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We Lwowie — Niedziela 8 Lipca 1900. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


_Rok XXXX. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : ga 
awawie: Aga iniaizaoyas Gasety Narodowej ul. 
pernika 7; w Paryża: ©. Adam Ciborowski 30 sk 
de Varenne Paris ; 2. Wiednia: FHaasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wał. zfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Angenfeld & Emarie 
Lessner Wollseise 6 — Sehalłek Wollzeile 11 i d. 
Danneberg, I. Wołlzeile 19; w Hamhurgu: A. Stei- 
ner; w Frankfarole : n. M. Haasenstein © Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
© Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłaszeala zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym dzakiem lub jego 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz inb jego 

miejsce 30 ot. — Giesy publlezneści za wiersz Jub 
jago miejsce 5O et, — Prywatna korespondeacy> 
3 et od wyrasn. 


Fiskalizm a nędza Galicy. 


Lwów d. 7 lipca. 

Ministerstwo finansów ogłasza w formie pe- 
ryodycznych sprawozdań (Milżheilunycn) wyniki 
cyfrowe rozmaitych działów państwowej gospo- 
darki skarbowej. Niedawno pojawił się zeszyt 
zawierający daty, odnoszące się do zamknięć ra- 
chunkowych za lata 1897 i 1898. Znajdujemy w 
tych fragmentach statystycznych wiele cyfr, rzu- 
cających jaskrawe światło na stan ekonomiczny 
naszego kraju; — illustrują one dobitnie i do- 
sadnie „nędzę Galicyi*.. 

Uzupełniając cyfry, czerpane z tej publika- 
cyi, szczegó'ami zaczerpniętemi z budżetu pań- 
stwowego na rok 1898, pozwolimy sobie zesta- 
wić obraz, jaki przedstawia kraj nasz w stosun- 
ku do reszty państwa w zakresie skarbowości 
państwowej, 

Suma podatków bezpośrednich, tj. grun- 
towego, domowego i zarobkowego i opłaconych 
w Galicyi w r. 1898 wynosiła 12,418.400 zł. — 
przeto około jedną dziesiątą część ogólnej sumy 
podatków bezpośrednich całej Przedlitawii, która 
wynosiła 123,087.900 zł. Dolna Austrya opłaca 
41,188.700 zł. Czechy 381,167.400 zł. Morawa zł. 
11,196.100 itd. 

Wszelakie podatki osobiste, t, j. docho- 
dowy i zarobkowy, od rent, od płać i od zakła- 
dów obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków przyniosły w roku 1898 w całej Przed- 
litawii 65,266.956 zł, w czem Galicya bierze u- 
dział z sumą 4,083.414 zł, Dolna Austrya 
28,167.116 zł, Czechy 15,226.281 zł, Morawa 
4,083.414 zł. i t d. 

Podatki konsumcyjne przynoszą skar- 
bowi w całem państwie 129,295.000 zł, w Gali- 
cyi 18,121.000 zł, na co składa się: wódka su- 
mą 10.750,000 zł., piwo 1,950.000 zł., mięso 
995.000 zł, wino 91.000 zł, nafta 3,400.000 
zł i t. d. 

Stemple i taksy przynoszą z Galicyi 
2,887.720 zł., z całego państwa 24,808.400 zł. 

Należytości od interesów prawnych i do- 
kumentów: w całej Przedlitawii 44,5456.000 zł., 
w Galicyi 4,962.960 zł. 

Loterya — w całej Przedlitawi 16,071.000 
zł, w Galicyi 1,520.000 zł. 

Z porównawczego zestawienia tych cyfr 
wynika, iż Galicya, która w stosunku do obsza- 
ru obejmuje 26 proceut obszaru Austryi, a co 
do zaludnienia 27 procent ludności Austryi 
przynosi skarbowi zaledwie dziesiątą część ogól- 
nej sumy dochodów z podatków, opartych na 
dochodzie i konsumcyi. 

Z rozmysłu przytaczamy te cyfry. Gdy bo- 
wiem Niemcyi i inni nasi przeciwnicy ustawi- 
cznie wytykają Galieyi jej t. z. „bierność“ finan- 
sową — dla tego ażeby jej odmawiać wszela- 
kich wkładów, któreby mogły kraj nasz podźwi- 
nąć ekonomicznie, to my właśnie przeciwny 


wyprowadzamy wniosek, wręcz odmienną naukę 
ze skromnych stosunkowo cyfr dochodów skarbu 
państwa w Galicyi, w porównaniu z krajami za- 
możnemi, jak Dolna Austrya, Czechy, Morawa, 
Slązk i t. d. Skromne dochody skarbowe z Ga- 
licyi, pomimo szalonego nacisku śruby podatko- 
wej uważamy jako naturalną konsekwencyę 
hezrozumnej rabunkowej gospodarki dawnych 
rządów austryackich w naszym kraju, a większe 
dochody z innych krajów są poprostu tylko in- 
tratą z olbrzymich wkładów państwa, czynionych 
tam dla ich rozwoju ekonomicznego od dawnych 
czasów. Niech państwo nie skąpi na 
inwestycye w Galicyi, a będzie też 
miało z niej i dochody piękne! 

Jak bardzo potrzeba wytężać w Galłicyi 
działalność śruby podatkowej, ażeby wydobyć z 
niej wykazany powyżej skromny dochód, świad- 
czy fakt, iż egzekucye podatkowe kosztują w Ga- 
licyi 542.500 zł. w całej zaś *rzedlitawii 970 000 
zł A za tem Galicya płaci 55%, sumy kosztów 
egzekucyi podatków w całej Austryi, aby dać 107/, 
dochodu brużło dla skarbu państwa. Bogate 
Czechy np. dają trzy razy więcej dochodu niż 
Galicyi, a egzekucye nie kosztują tam nawet 
dzisiątej części tego. co w neszym biednym 
kraju | 

Jednakże, przy całej biedzie nie brak nam 
fantazyi. Monopol tytoniowy przyniósł skarbowi 
państwa w Galicyi w r. 1898 dobrowolnie opła- 
canego podatku za przyjemność puszczania pie- 
niedzy z dymem 12.524.000 zł. — a więc pra- 
wie tyle, ile przyniosły w tym samym roku 
wszystkie podatki bezpośrednie, do których ścią- 
gania potrzeba nieraz używać tak ciężkich i do- 
tkliwycu ` »lków egzekucyjnych |! 

Wielce pouczającą jest pewna cyfra odno- 
sząca się do podatku gruntowego. Podatek grun- 
towy przyniósł mianowicie w r. 1898 z Galicyi 
skarbowi po 69 centów z jednego hektara opo- 
datkowanych gruntów, gdy sąsiedni Szląsk opła- 
cał 1 zł. 56 en. Czechy 2 zł. 19 en. Morawa 
2 zł. 40 cn. z hektara. 


To także dobitna ilustracya nędzy rolniczej 
w Galiayi. Nie żal byłoby rolnikowi płacić z in- 
traty z roli większy podatek, gdyby miał z niej 
dochód większy. Lecz ileż to czynników, ile wpły- 
wów na to złożyć sių musi, ażeby podnieść o0- 
gólną stopę dochodu z ziemi w całym kraju! 


Z bieżącej chwili. 


Lwów dnia 7 lipca. 

Arcywróg cudzoziemców, ks. Tuan władca 
Chin, cesarz otruty, cesarzowa rejentka otruła 
się, ale jeszcze Żyje, wszystkie poselstwa i Euro- 
pejczycy w Pekinie po zaciętej obronie aż do 
skrajnego głodu i wyczerpania amunicyi, okrut- 
nie wymordowani, ucięte głowy posłów sterczą 
z palów, wszystka arystokracya przeszła na 
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O ziemię- 


Obrazek z życia wiejskiego 
Napisał 


Mieczysław Piniński. 


(Ciąg dalszy 


Aż przykro ten fakt stwierdzić, że ludzie 
mający całe życie ze świętościami do czynienia, 
ponadto także znawcy w tak szlachetnym zawo- 
dzie jak malarstwo, klęli i złorzeczyli tak, jak 
prosty pastuch ów słynny z tego kunsztu „hro- 
madzkij bakrij“. Tak to oburza, tak rozgorycza, 
że lepiej dalszy opis osobliwości jarmarcznych 
opuścić. 

Pi-pi-pi.. co za widok! — powiadam pań- 
stwu, warto było się pofatygować, różności — 
jak mówią — różności... Duże, średnie i drobne, 
Czarne, białe i srokate, kłapouche i inne pozba- 
wione tej ozdoby, dobrotliwe i złe, smutne i we- 
sole — słowem cały świat dla siebie. Jedne ma- 
tadory leżą wygodnie na saniach, dostatnio sło- 
mą wyścielonych, jak zwyczaj każe z głową ku 
tyłowi zwróconą, inne upięte za tylną nogę, 

Wiczą i fikają ową nogą w sposób bardzo ma- 
owniczy, jeszcze inne wreszcie ` zbite w liczniej- 
szą gromadkę, pospuszczały ryjaki i coś z cicha 
a okrząkują. Te, jak się zdaje, robią plotki, szko- 


stronę bokserów, przed pięcioma pałacami ary: 
stokratów w Pekinie wznieśii bokserzy ołtarze, 
przy których się zbierają i setkami zarzynają 
chrześcijan krajowców, których miało już śmier- 
cią męczeńską zginąć 5.000 (jest ich w Pekinie 
10.000). Powstanie szeszy się jak powódź, na- 
wet w Hankowie, głównem ognisku handlowem 
w centrum Chin, gromadzą się bokserzy. 

A tymczasem certowały się i certują mo- 
carstwa pomiędzy sobą, aby żadne z nich nie 
wykroczyło po za wytyczone „równowagą sił“ 
granice! 

Co tam się działó wśród tej garstki Euro- 
pejczyków w Chinach, bo wszakże liczyła i mu- 
siała liczyć na pomoc mocarstw. I tu się stała 
rzecz fatalna z ceremoniałem międzynarodowym, 
że sprawę taką, jak komendę odsieczy dla Euro- 
pejczyków w Chinach poruczono takiemu niedo- 
łędze, jak angielski admirał Seymour. 

Mocarstwa się certowały, a tamci gorzeli 
w Pekinie i zgorzeli, ku wiekuistej hańbie pań$tw 
„cywilizowanych* Haniebnie spisała się Euròpa 
w zatargu hiszpańsko-amerykańskim; jeszcze ha- 
niebniej w zatargu anglo -boerskim — ale co po- 
wiedzieć o postępowaniu Europy wobec historyj 
chińskich! Europy — bo Japonia chciała działać, 
ale jej nie dano, Ameryka zaś nie posiada sił 
potrzebnych do wybitnego udziału. 

Kara to za rozbojowe po prostu od 60 lat 
postępowanie mocarstw w Chinach; ale dlacze- 
goż ofiarą padają. ludzie niewinni, a nie spraw- 
cy?.. Dzisiejsze telegramy coś zapowiadają, ja- 
koby już mocarstwa godziły się na powierzenie 
interwencyi rządowi japońskiemu. Zachodzi ten 
kłopot, że Rosya temu się nie sprzeciwia, ale też 
nie powiada, że przystaje... 

Berlińskie komunikaty pólurzędowe, nadsy- 
łane do Wiednia i Budapesztu, zaklinają się na 
wszystkie bogi prusackie, że w Berlinie wszy- 

stkiego unikać będą, coby trwale wstrząsnąć mo- 

gło podwalinami państwa chińskiego i że tę wolę 
z całą jakoby jasnością wyraził cesarz w mowie 
swojej do ks. Ruprechta bawarskiego.. A więc 

gdzie „przykładne ukaranie i odwet" mowy po- 

przedniej ? .. 

Poselstwa chińskie w Europie komunikują 
się przez wicekrólów z Pekinem. Tydzień temu 
zapytali, czy mają nadal pozostać w Europie — 
za poradą ks. Tuana odpowiedział cunglijamen, 
aby się pomiędzy sobą naradzili, a gdyby chcieli 
powrócić do Chin, asygnowane im będą fundu- 
sze. Posłowie odnieśli się do Lihungczanga, któ- 
ry im radzi pozostać w Europie. 

Lihungczang też pospołu z gubernatorami 
Chin południowych poradził posłowi chińskiemu 
w Berlinie, aby złożył swoją kondolencyę z po- 
wodu zamordowania posła niemieckiego przez 
buntowników“, Poseł ten chiński położył się do 
łóżka, co mu jednak nie przeszkodziło poślubić 
drugą żonę... 

Z południowej Afryki donoszą, że 
Boerzy wzięli do niewoli dobrego jenerała an- 
gielskiego Rundle i to pod Pretoryą. 


wują w tym zawodzie godnym siebie specyali- 
stom wśród ludzi. 

Jakkolwiek ciekawem i pouczającem jest 
studyum tej odmiany zoologicznej, to przecież i 
inne prawdziwie ciekawe rzeczy dzieją się na 
tej targowicy. 

Najprzód tedy wśród kałuż błota i wszel- 
kich innych nieczystości, któreby tylko ludzka 
fantazya wyobrazić sobie mogła brodzi z miną 
nader pewną siebie a nawet zawadyacką kilku 
panów, zazwyczaj bardzo dobrze odżywionych w 
butach o wysokich, pomarszczonych cholewach w 
jakichś niby bekieszach, niby czamarach, najczę- 
ściej bronzowego lub granatowego koloru i bara- 
nich czapicach, bundziucznie na tył głowy zasu- 
niętych. Człowiek taki miewa zazwyczaj w ustach 
rozgniecione „kuba“, w uchu kulczyk, a na le- 
wym łokciu zawieszoną na „kulkę* potężną cza- 
sem czereśniową a czasem bukszpanową laskę 
„palicą* zwaną. Ta laska przeznaczoną jest na 
to, aby dzwonić nią po kościach nieszczęśliwych 
zwierząt, udowadniając w ten sposób rzekomą ich 
chudość. 

Są to panówie „Zgonnicy* — ludzie ze wszech- 
miar interesujący. Zajmującą, prawdziwie -psy- 
chologicznie zajmującą —jest taktyka, z jaką oni 
wykonują przedsiębiorstwo swoje. I tak kilka 
pierwszych godzin poświęconych jest spacerowi 
po targowicy na pozór zupełnie bezinteresowne- 
mu. Wtedy to gdyby ktoś którego z tych panów 
o tyle przekształcił, iżby go zamiast bekieszy 
przebrał w „hawelok*, zamiast „paliey* prze- 
wiesił lornetę, a zamiast „kuba“ włożył mu w 
usta „hawanna* z czerwoną obwódką — każdy 
pan zgonnik wyglądałby na „spleenowatego* tu- 
rystę angielskiego. Manewr ten ma oczywiście to 


A tylko, iż sprawdzić nie można, czy dorówny:- | na celu, aby chłop, który już przebył parę mil 


Bluzki zdrziki 1 pasate 


drogi i podczas tego namęczył się dosyć z nie- 
sforną „za pozwoleństwem* — bezrogą, aby wy- 
głodniał jeszcze dostatecznie, a zwłaszcza aby 
uczuł pragnienie. 


Nakoniec uznawszy wstęp za skończony, 
zbliża się pan zgonnik — powiedzmy Fostakie- 
wicz — krokiem leniwym często nawet rozmyśl- 
nie szeroko poziewając do naszego Iwana. Kil- 
ka niedbałych poruszeń ręką po grzbiecie wie- 
prza i stawia się dyagnoza, która opiewa w u- 
czonym języku „nie ma smaku w palcach* to 
samo stwierdza przyrząd „ad hoc* to znaczy 
laska. 

Podczas tego opatrunku świnia kwiczy 
przeraźliwie, Iwan ją uspokaja dobrotliwie i za- 
zwyczaj skrobie się w głowę tuż za uchem. 

Rozpoczyna się dyalog. „Co chcecie za te- 
go prosiaka?* pyta Fosłakiewicz i ziewa jeszcze 
raz. „Dobry mi prosiak — odpowiada Iwan, wi- 
docznie urażony na honorze — dobry prosiak, 
pół roku go baba karmi, samych kartofli zjadł 
cztery korce, a pomyje, to gdzie jakie były — 
do pomyji bardzo ciekawy* dodaje i uśmiecha 
się po trochę do siebie, po trochę do swego wie- 
prza. „Szkoda — duma dalej Iwan — szkoda, 
że baby nie ma, poszła niby to garnki kupować, 
ale Iwan zna swoją babę i domyśla się, że pewno 
już z kumami u Abramka siedzi, ona by mu 
dała za takie gadanie. prosiak, powiada po- 
ganin...“ 

A i wieprz sam, jak gdyby zrozumiał, że 
mu dyshonor zrobiono, podnosi łeb do góry i 
przegląda się Fostakiewiczowi okiem kaprawem, 
a wzrokiem pogardliwem i w ogólności nic do- 
brego nie wróżącym. 

Po chwili przykrej pauzy rozpoczyna zgon- 
nik na nowo: 


Oraga rozmowa z ks. bisk. Anzaren 


Lwów 7 lipca. 

Ks. biskup Anzer, wikaryusz apost. w po- 
łudniowym Szantungu (sfera wpływów niemiec- 
kich) bawił teraz w Berlinie, gdzie konferował 
w ministerstwie spraw zagr. i dopiero przed sa- 
mym wyjazdem przypuścił ‘jednego z redaktorów 
i to prowincyonalnego, do rozmowy, wróciwszy 
właśnie z ministerstwa. Jak wiadomo, cesarz 
niemiecki w swojej pamiętnej mowie wtorkowej 
podniósł, że z Niemców jedynie ks. Anzer od 
samego początku zrozumiał ruch bokserów, ale 
go niestety nie słuchano ! 

Na zapytanie redaktora, jak rząd nie- 
miecki uważa położenie obecne w Chinuch, od- 
parł ks. biskup: „Naturalnie za bardzo poważne. 
Wypadki rozwinęły się tak, jak się tego w Ber- 
linie widocznie nie spodziewano. Co do mnie, 
ja jużcić przewidywałem te niebezpieczeństwa i 
już przy dawniejszych okazyach zwracałem uwa- 
gę kół decydujących na to, co się święci Ale 
wówczas przedstawienia moje poczytywano za 
zbyt pesymistyczne, jakoż wogóle w Europie 
zbyt chętnie się skłaniano do zapoznawania za- 
grażających niebezpieczeństw. Mimo wszystko 
jednak sądzę, że się uda opanować ruch tera- 
źniejszy, jeżeli zjednoczone mocarstwa do 
końca wytrwają w dotychczasowej zgodności i 
harmonii. Warunek to niezbędny pomyślności 
operacyj mocarstw. Jeżeli ta zgodność pryśnie, 
to należy się obawiać, że powstanie ogarnie całe 
Chiny, a wtedy jużcić nie łatwo będzie z nim 
się uporać*. 

Na pytanie, czy zachodzi obawa powaśnie- 
nia się mocarstw, odpowiedział ks. biskup: „Te- 
go naturalnie nikt przewidzieć nie może. Dotych- 
czas nie pojawiły się oznaki, któreby coś takie- 
go zapowiadały. Obecnie się stosunek mocarstw 
do Chin rdzennie zmienił. Zamordowanie posła 
Kettelera, to najcięższe jakie być może, naru- 
szenie zwyczajów międzynarodowych, wytworzy- 
ło zwłaszcza dla Niemiec nową sytuacyę. Ta 
krwawa zbrodnia wymaga zupełnej ekspiacyi, 
bezkarnie puścić jej nie wolno“, 

Na dalsze zapytanie, czy rząd niemiecki 
nosi się obecnie z jakiemi szczególnemi zarzą- 
dzeniami, odparł ks. biskup, że w tym wzglę- 
dzie bliższych wyjaśnień dać nie może; zresztą 
wkrótce się dowie. publiczność o dalszych zamie- 
rzonych krokach rządu. 

„Sądzę, dodał ks. biskup, że wicekrółowie 
chińscy byli na każdy sposób wczas uwiadomie- 
ni o zamordowaniu Kettelera — a skoro wiado- 
mość taką utaili, to nowy dowód, że też wszel- 
kim innym ich doniesieniom uspakajającym w 
obecnem przesileniu wierzyć nie można. 


Rozmowa zeszła na położenie misyj w pod- 
ległych ks. biskupowi stronach południowego 
Szantungu. „Położenie to, oświadczył ks. biskup, 
jest nadzwyczaj smutne. Przeważna część misyj 


dowiem się dzisiaj, czy nie?* . Dobry mi pro- 
siak — odpowiada chłop i powtarza dosłownie 
to, co już raz powiedział, ale przecież z jednym 
nowym argumentem. „Prosiak, powiadacie, ano 
czy by prosiak zjadł cztery korce kartofli, pękł 
by przecież, albo jeszcze coś gorszego z nim 
by się stało“, gdzie ta baba się podziała, myśli 
dalej i rozgląda się dokoła. 

W tem błysła mu nagle przez głowę myśl, 
która mu się wydała genialną. Oto ułożyli oboje 
z żoną w domu jeszcze, a rozprawiano w chacie 
na ten temat już od kiłku „niedziel* że zacenią 
za wieprzka 25 złr. z czego 5 złr. w razie ko- 
niecznej potrzeby przeznaczonych było na „o- 
pust“. Gdyby wypadło taniej sprzedać byłaby 
bieda o czem już także kilka niedziel „radzonoś. 
Bieda byłaby, gdyż rachunek jest następujący: 
za zaległy podatek należy się 10 złr. Feibiszowi 
we wsi oczywiście nie na spłatę kapitału, ale 
jako tymczasowy procent 5 złr. (Feibisz sam tak 
wyrachował, a on przecież rachować umie), da- 
lej na „podzelowanie* butów 2 złr. 50 kr. a re- 
sztę t.j. także 2 złr. 50 kr. przeznaczono na 
sprawunki w mieście i „mohorycz*. Gdyby przy- 
szło wieprzka taniej sprzedać z czegoż tu ur- 
wać. Nad tem także myśleli oboje i doszli do 
wniosku, że najlepiej będzie dać spokój z „dze- 
lowaniem* butów. Oczywiście, ma się rozumieć, 
„ono i tak do lata idzie” a komuż w lecie buty 
potrzebne, chyba księdzu jegomości, albo panu 
„didyczowi*, ale na cóż chłopu w lecie butów? 
Prawdę powiedziawszy, mądrze zrobiłby, aby się 
iw zimie od tego zbytku odzwyęczaił, co z bie- 
giem czasu może i potrafi. Takie, dość pesy- 
mistyczne rezonowania odbywały się w domu 
przed wyjazdem na jarmark, ale myśl, która te- 


„Co chcecie za tego prosiaka — | raz Iwanowi głowę zajęła, była bardzo ponętną. 
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jest zburzona, misyonarze zaś, głównie prote- 
stanccy, zdołali się po największej części 
przenieść w bezpieczne miejsca. Ale część m i» 
syonarzy katoliekich pozostała i 
tym polecił ks. biskup dla obrony chrześcijan, 
wytrwać aż do ostatka na swoich po- 
sterunkach. W południowym Szatungu jest obe- 
cnie czterdziestu trzech katolickich misyonarzy 
europejskich i jedenastu księży krajowców ; 
chrześcijan jest około 60.000. 

Na zapytanie, jak sobie w kołach decydu- 
jących przedstawiają dalszy rozwój rzeczy, 0- 
świadczył ks. biskup: „Przedewszystkiem jest 
dążnością mocarstw : przywrócić spokój i porzą- 
dek, wybawić Europejczyków z niebezpieczeń- 
stwa i pokonać powstanie. Następnie będą się 
musiały mocarstwa zająć utworzeniem silne- 
go rządu w Pekinie. Ale cokołwiek się stanie, 
mocarstwa, jak sądzić mogę, bądź cobądź ob- 
stawać będą przy zchowaniu słażus quo ante. 
Chiny będą i muszą być utrzymane w kształcie 
swoim obecnym.“ 

Redaktor zapytał: jak się ma rzecz z gwa- 
rancyami, którychby wymagać należało od 
rządu chińskiego, aby się podobne ruchy nie po- 
wtórzyły ? 

„Ja nie wiem — odparł ks. biskup — ja- 
kieby to gwarancye mógł dać rząd chiński; ale 
chociażby nawet je dano, te włyby one mało 
warte. Rząd chiński wszy SOP możliwe 
przyrzecze, ale niczógó " 'e dotrzy- 
ma. Więc też gwar” ,e te „„ żo małe tylko 
mogą mieć zna” 

Wreszcie NIE. *wierzy ks. beki. iżby ob- 
szarowi Kiaoczau zagrażało na seryo jakie nie- 
bezpieczeństwo; niemieczie siły tamtejsze mogą 
stłumić wszełkie wybryki. 

Ks. biskup Anzer załatwi jeszcze niektóre 
prywatne sprawy w Niemczech, poczem corychlej 
wróci d^ Chin. 


Statystyka cadzozjemców w Chinach 


„Według statystycznych wykazów rządu a- 
mei fłańskiego było w roku 1898 i 1899 cudzo» 
ziemców : w roku 1898 w Chinach 13.421 i 773 
firm cudzoziemskich; w roku 1899 urosły te 
liczby do 17.1938 cudzoziemców i 993 firm cu- 
dzoziemskich. Wedle przynależności państwowej 
było.w roku 1599 (przybytek lub ubytek w tym 
roku w porównaniu z rokiem poprzednim poda- 
jemy w klamrach); 

Amerykanów 2.335, firm amerykańskich 70 
(przybyło 279 i 27); 

Anglików 3.562 i 401 (przybyło 414 i 32); 

Niemców 1.134 i 115 (przybyło 91 i 8); 

Francuzów 1.183 i 76 (przybyło 268 i 39); 

Holendrów 106 i 9 (przybyło 19 i 1); 

Duńczyków 128 i 4 (przybyło 11 i 1); 

Hiszpanów 448 i 9 (przybyło 32 i 5): 

Szwedów i Norwegów 244 i 2 (przybyło 
44 i 2); 


uł 


Powziął plan inny. Zaceni za wieprzka 30 
złr.. opuści 5 złr., kupiec da się złapać, jakiś 
zaspany wciąż poziewa, żonie powie że sprzedał 
za 20 złr. a 5 złr. schowa dla siebie, albo jak 
będzie wesół, to przeznaczy i to w ostatniej 


chwili jako niespodziankę na „mohorycz*. Ma 
być bal, to nie.h będzie całą gębą. 
— Za wieprza 30 „papierków“ — palnął 


jednym tchem, wypowiedzianej kolosalnej sumy 
sam się jednak trochę przeraził i poczerwieniał 
na twarzy. 

Z Fostakiewiczem tymczasem stało się coś 
dziwnego. Dłuższą chwilę wydawał się zupełnie 
oniemiały i tylko oczy szeroko otworzył, nastę- 
pnie zaś począł się śmiać śmiechem tak znako- 
micie udanym, iż nie jeden pierwszorzędny aktor, 
talentu tego pozazdrościłby mu, przyczem po- 
trząsał głową w ten sposób, jak gdyby się lito- 
wał nad nieszczęśliwym obłąkanym. W końcu 
z głębokiem westchnieniam odwrócił się plecami 
do Iwana i do wieprzka i począł przygłądać się 
obłokom. 

Nie były one nawet w tej chwili tak bar- 
dzo urocze, mętne, potargane, koloru żółto-oło- 
wianego, wyglądały tak, jak stara podarta kono- 
pna „wereta* chłopska; niektóre z nich miały 
strzępy u brzegów, inne dziury w środku tak 
samiusieńko, jak z weretami bywa — ale zgon- 
nik wpatrywał się w nie z zajęciem i upor- 
czywie. 


(C. d. n.) 
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Rosyan 1.621 i 19 (przybyło 1.456 i 3); 

Austryaków 90 i 5 (ubyło dwóch Au- 
stryaków) ; 

Włochów 124 i 9 (ubyło 17 Włochów); 

Japończyków 2.440 i 195 (przybyło 746 

81); 

Portugalczyków 1.423 i 10 (przybyło 339 
Portugalczyków a ubyło 10 firm); 

Koreańczyków 42 (przybyło dwóch Koreań- 
czyków) ; 

obywateli przynależnych do państw, które 
nie posiadają traktatów z Chinami 29 (przy- 
było 2). 

Z tego wykazu widzimy, że Rosya co do 
liczby swoich obywateli, Japonia zaś do liczby 
swoich firm największe poczyniły postępy z ro- 
ku 1898 na rok 1899; co do firm dobre są też 
: rezultaty Francyi. Zdaniem konzula amerykań- 
skiego w Czifu, bawi w Chinach daleko więcej 
„Amerykanów, niż powyższa statystyka wy- 
kazuje. 

W wykazie tym nie są zawarci cudzoziem- 
cy w „zadzierżawionych* od Chin terytoryów. 
Do Anglików zaliczono wielu Hindusów. 


Fmigracya do Ameryki. 


Od r. 1897 przybiera nasza emigracya co- 
raz większe rozmiary. coraz więcej ludzi biegnie 
za Ocean, by znaleść tam lepszy byt, by znaleść 
tam drugą ojczyznę. Jakie są przyczyny emigra- 
cyi, jak tam ruchem emigracyjnym kierować, 
jak go w pewnych wypadkach osłabiać, to są 
pytania dość trudnej natury do rozwiązania, bo 
uwzględnić należy poziom cywilizacyjny naszego 
„wychodźcy, stan jego ekonomiczny i działanie 
-agentów różnych towarzystw łupiezkich. 

Zwiększająca się liczba wychodźców zanie- 
pokoiła kraj, zwłaszcza gdy ruch ten emigracyj- 

-ny prowadzili agenci prześcigający się w rekla- 
mach, wysyłając emigrantów już to do Kanady 
na kołonizacye, już to jako robolników do Nie- 
miec, Romunii a nawet i Danii Wobec takiego 
stanu rzeczy udał się wydział krajowy z wezwa- 
niem do namiestnictwa o dostarczenie dat staty- 
stycznych co do przyczyn, kierunku emigracji, 
warunków kolonizacyjnych, jako też i stanu emi- 
grantów w obcych krajach. Namiestnictwo jednak 
mogło dać tylko odpowiedź na podstawie wyda- 
wanych paszportów w starostwach, na podstawie 
znanych faktów. Sprawozdanie takie jednak nie 
mogło być wyczerpującem, bo w niem nie ma 
dat zupełnych, gdyż wielka liczba uchyla się od 
obowiązków paszportowych, przekradając się 
przez granicę pod wodzą agentów-spekulantów. 
Na podstawie jednak danych, które namiestnietwo 
mogło zebrać, wysnuł rząd następujące wnioski, 
co do przyczyn emigracyi: 

„Głównemi przyczynami ruchu emigracyj- 
nego są: przeludnienie i zubożenie ludności (to 
ostatnie wskutek rozdrubienia posiadłości grun- 
towej, nie wystarczającej na utrzymanie rodziny) 
~ brak zarobku w przemyśle, a wreszcię klęski 
elementarne. Fakt, iż w emigracyi stałej we 
wschodniej Galicyi biorą udział włościanie wzglę- 
duie zamożni, tłumaczyć się ma nakłanianiem ze 
strony agentów emigracyjnych, oraz jako nastę- 
pstwo politycznej agitacyi radykalnych żywiołów. 
Nie można się dziwić, jeżeli lud, któremu ciągle 
mówią o ucisku i krzywdzeniu go, w którym 
budzą i żywią niezadowolenie z egzystencyi i tu- 
tejszych urządzeń, chętnie daje posłuch agitato- 
rom emigracyjnym, wyzyskującym tę syłuacyę i 
że emigruje do Ameryki, gdzie według rozsze- 
rzanych opinii — nie będzie ani podatków, ani 
ciężarów wojskowych, ani ucisku lub krzywdy, 
gdzie rozdzielają żyzne gruutu za darmo. Na- 
dzieję tę podniecają zachęcające listy tych, któ- 
rzy do Ameryki już dawviej wyemigrowali i 
którym jak szerzą wieści dobrze się powodzi, 
podczas gdy o tych, którzy tan. w nędzy żyją, 
rzadko wieść jakaś do kraju dochodzi. Nic więc 
dziwnego, że w takich stosunkach gorączkowych 
emigracya przybiera charakter ejidemiczny, a 
wszelkie przestrogi, pouczania i napominania 
włościan przez władze polityczne pozostają bez 
skutku. Emigracya do Ameryki taka istuieje we 
wschodniej Galicyi, tu bowiem wyemizrują ludzie 
na stałe, podczas gdy w zachodniej (ialicyi wra- 
cają ludzie po 2 do 5 lat pobytu w Ameryce z 
pieniądzmi, by niemi polepszyć swe gospodarstwo 
i stać się zamożniejszymi, a przez to i lepszym 
uczynić dobrobyt kraju“. 

Wreszcie nadmienia referat namiestnictwa, 
iż wobec tej gorączki emigracyjnej oddającej lud 
biedny na pastwę agentów, czuje się pewien żal 
do księży ruskich, iż ci w powiatach najbardziej 
tą gorączką owładniętych, nie starają się, jeśli 
jej nie wstrzymać to przynajmniej osłabić. Do 
takich powiatów należą: Borszczów, Czortkow, 
Horodenka, Husiatyn, Skałat, Sokal, '"rembowia. 
7 zapsków paszportowych mamy, iż w r. 1896 
wyemigrowało z 9 pow. zachodn. Galicyi 2643, z 
wsch. (ialicyi 9550,w r 1897 z 9 pow zach. Gaii- 
eyi 788, a ze wschodniej 4633; w r. 1898 z 9 
pow. zachodn. Galicyi 2913 a ze wschodn. Gali- 
cyi 4839, zaś w 1899 z 9 pow. zachodn. 2497 
a ze wschodniej 5379. 

Od roku więc 1897 wzmaga się emigracya, 
a rząd wnioskuje, iż odpływ żywiołów niezado- 
wolonych, nadmiaru sił roboczych, podnosi war- 
tość pracy i przekonywa ludność o konieczności 
pracy i samopomocy. Były wypadki, iż emigran- 
ci wracali zbiedzeni i znędzniali, lecz odkąd to- 
warzystwo handlowo -geograficzne uregulowało 
kwestyę emigracyi do Parany i postarało się o 
opiekę odnośnych konsulatów, wypadki te są nad- 
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zwyczaj rzadkie, a ludźmi poszkodowanymi są 
ci, którzy poszli na lep agentów emigracyjnych. 

Udało się rządowi zebrać cztery afisze i re- 
klamy agitacyi emigracyjnej. Takiemi są: 1) Mis- 
sler z Bremy, który podaje ile kosztuje podróż z 
danej miejscowości w Galicyi do Bremy i żąda 
10 zł. jako zaliczki na kartę parowcem do Ame- 
ryki, nadmieniając, iż mieszkanie w Bremie i 
wikt muszą sobie sami wychodźcy opłacić. 2) 
Falck et Com. Hamburg daje 5 zł. prowizyi a- 
gentowi za wychodźcę, podaje ceny jazdy z Ham- 
burga do różnych miejscowości Ameryki i wy- 
maga by emigrant miał 250 zł ze sobą. Wre- 
szcie obiecuje 18-letniemu wychodżcy „115 mor- 
gów pola bezpłatnie“. (Pola ani ulg nie udzielają 
emigrantom obecnie. 3) Tow. gen. dla transpor- 
tów morskich okrętami parowemi w Udine z a- 
gentem Silvio Nodari podaje, iż przejazd z Udine 
do Parany kosz!'uje 80 zł., a tam wychodźca do- 
staje 100 morgów pola za darmo (zniesione wszel- 
kie ulgi w Brazylii od r. 1897), a w Kanadzie 
113 morgów pola. 4) Anglo-kontynentalne konce- 
syonowane biuro podróżne w Rotterdamie obie- 
cuje oprócz wielu znacznych ulg 250 morgów 
pola zadarmo i inne ulgi. 

Tyle mówi referat namiestnictwa. Gazeta 
handlowo geograficzna podnosi, że jeśli ogół po 
prze towarzystwo handlowo-geograficzne w wal- 
ce z agentami łupiezkich towarzystw zagrani- 
cznych, to skutki tej pracy będą więcej wido- 
czne i położenie emigrantów zmieni się na ich 
korzyść. L. M. 


Prosimy o odnowienie 
przedpłaty na „Gaz Nar.“ na 
trzeci kwartał b. r. 


Abonenci Gazety Na odowej mogą abono- 
wać tygodnik warszawski illustrowano - nutowo- 
literacki p. t. Echo muzyczne, teatralno i arty- 
styrzne po cenie zniż'nej wynoszącej — 1 Koronę 
— miesięcznie. Echo warszawskis mieści obfity 
dział literacki: sylwetki, krytyki. studya, informa- 
cye dla nauczycieli i uczących się muzyki, po- 
wieści, newelle, komedye, monologi; illustracye : 
portretów, gmachów, scen, obrazów, oraz bogaty 
dział nutowy, zawierający utwory na fortepian 
ze wszystkich dziedzin sztuki (klasycznej, peda- 
gogicznej, salonowej i tanecznej), na skrzypce, do 
śpiewu z baczeniem na nowości zagraniczne i na 
utwory oryginalne, mianowicie ostatnie kompo- 
zycye operowe i estradowe. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 7 Lipca. 


Zapiski osobiste. Biskup stanisławowski ks. 
Szeptycki, bawl we Lwowie. 

Mianowania Z Wiednia telegrafują nam: 
Urzędowa Wiener Zig. ogłasza: Minister skarbu 
zamianował w etacie urzędników dv utrzymania 
ewidencyi katastru podatku gruntowego starszych 
geometrów II klasy Mikołaja Łodyńskiego, Wła- 
dysława Wesołowskiego. Konstaniago Kalinow- 
skiego, Mieczysława Gawlikowskiego i Adama 
Kasiewicza - starszymi geometrami I klasy w 8 
klasie rangi 

Ze sfer pocztowych. Ministertwo handlu 
zamianowało oficyałami asystentów pocztowych : 
Seweryna Lewickiego w Brodach 2, Rudolfa 
Wójcickiego we Lwowie 1, Bronisława Żytnego 
we Lwowie 2, Stanisława Pawłusiewicza we 
Lwowie 2, Floryana Andrzejowskiego w Krako- 
wie 1, Józefa Zieglera w Stanisławowie 1, Ta- 
deusza Kossowskiego w Tarnopolu, Wincentego 
Stabiszewskiego we Lwowie l, Maryana Szalaya 
w Brzeżanach Maryana Markiewicza w Stani- 
sławowie ?, Jana Krajewskiego w Zbarażu, An- 
drzeja Paraszczaka w Krakowie 2, Stanisława 
Stolza we Lwowie, Rudolfa Uricha w Drohoby- 
czu, Antoniego Faglio w Krakowie 1, Konstan- 
tyna Krzemińskiego we Lwowie 1, Jana Kosiu- 
lińskiego w Krakowie 2, Leona Chomickiego w 
Nowym Sączu, Fortunata Wachala w Krako- 
wie 1, Łukasza Kurmanowicza we Lwowie 8, 
Hermana Weinsteina w Białej, Seweryna Kulczy- 
ckiego w Jaśle, Juliana Gębarowicza w Sokalu, 
Zacharyasza Fedasza we Lwowie 2, Mikołaja 
Krupsktego w Stanisławowie 2, Jana Laszkiewi- 
cza we Lwowie, Jana Swaryczewskiego w Dro 
hobyczu, Peisacha Horowitza we Lwowie, Fran- 
ciszek Haschki we Lwowie 1, Maurycego Reissa 
w Stanisławowie 2, a Dyrekcya poczt i telegra- 
fów pozostawiła wszystkich nowomianowanych 
w dotychczasowem miejscu służbowem. 

Zło:emie mandatu, Hr. Stanisław Tarnowski, 
obecny rektor uniwersytetu Jagiellońskiego zło- 
żył mandat z kuryi wielkiej własności obwodu 
krakowskiego, ponieważ wedle wchodzącej w ży- 
cie noweli do statutu krajowego, ma w sejmie 
głos wirylny z tytułu prezesury w Akademii U- 
miejętności. 

Prawdopodobnie mandant ten ofiaruje wię- 
ksza własność obwodu krakowskiego prof, drowi 
Milewskiemu. 

Zaręczyny. W tych dniach w Parchaczu od- 
były się zaręczyny panny lzy Madeyskiej z p. 
Stanisławem Żeleńskim. Na uroczystość przybył 
także z Krakowa ojciec narzeczonego, znakomity 
nasz kompozytor, wraz ze swoją małżonką. 


Wiadomości d.e ezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska ob. łać. Z rąk ks. biskupa Webera otrzymali 
dnia 1 lipca b. r. święcenia presbyteratu alumni 
seminaryum: Czachurski Adam, Dutkiewicz Fe- 
liks, Gajewski Szymon, Gliwa Sebastyan, Kasper- 
skt Teodor, Kwieciński Leon, Macewicz Bolesław, 
Matejski Jan, Oprzędkiewicz Władysław, Polnia- 
szek Jakób, Stankiewicz Stanisław, Trznadel 
Piotr, Wójcik Franciszek. Z zakonu OO. Bernar- 
dynów: Dzielski Hipolit, Kogut Alfons. Dyako- 
nat: Dziąba Stefan, Gomulczak Felicyan i Mo- 
setti Klemens. j 

Dyecezya krakowska. Swięcenia kapłańskie 
z rąk księcia biskupa Puzyny otrzymali dnia L 
lipca br. alumni seminaryum: Bułat Jan, Graca 
Franciszek, Gryglewski Karol, Jeż Stanisław, 
Juras Stanisław, Kutek Bartłomiej, Madej Jan, 
Morajka Jakób, Prorok Władysław, Rudnicki Sta- 


nisław, Stojanowski Jan, Wajda Franciszek, War- 
muz Maciej, Woźniczka Ignacy, Zając Tadeusz. 
Ze zgromadzenia ks. Misyonarzy: Brom Ema- 
nuel, Brunieki Piotr, Kubl Stefan, Sobawa Jan, 
Włodarczyk Stanisław, Włodarczyk Franciszek. 
Z zakonu OO. Franciszkanów : Topolski Patrycy 
(in ordine Stanisław Józef), Kłuz Gabryel (in or- 
dine Józef Władysław), Kluczyński Damian (in 
ordine Mieczysław Władysław). 


Egzamin dojrzałości. W zakładzie głównym 
IV gimnazyum we Lwowie odbył się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem profesora uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Józefa Bilczewskiego 
od 27 czerwca do 4 lipca br. Do egzaminu zgło- 
siło się 30 uczniów publicznych i 5 eksternistów. 
Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Askenaze 
Hersz, Berlstein Józef, Blaustein Juda, Czapczyń- 
ski Witold, Csesnak Karol, Dąbski Jan, Degen 
Michał, hr. Dembiński Eustachy, Dugilewski Icyk, 
Dworski Adolf, Dyszkiewicz Roman, Dzikowski 
Zdzisław, Kile Marceli, Friedmann Jakób, Fuchs 
Franciszek, Glanz Maurycy, Gittelmacher Mendel, 
Kahane Józef, Klarfeldd Bogusław (z odzn.), Knopf 
Dawid, Męciński Romun (z odzn.), Rydygier Jó- 
zef, Seferowicz Stanisław, Sokołowski Roman 
(z odzn.), Sokal Herman (z odzn.), Steciak Jan, 
Berlstein Jakób (ekst ) 

Reprobowano z eksternistów jednego na 
rok a dwóch bez terminu, pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po feryach 4 ucz- 
niom publicznym i jednemu eksterniście. 

W oddziale B) równorzędnym tego gimna- 
zyum odbył się ustny egzamiu dojrzałości pod 
przewodnictwem radcy rządu p. Emanuela Wolffa, 
w dniach od 27 czerwca do 5 lipca. Do egza- 
minu zgłosiło 35 uczniów publicznych i 6 eks- 
ternistów. Swiadectwo dojrzałości otrzymali : Ant- 
ler Isaak, Fischer Antoni, Giziński Tadeusz, Jo- 
nas Isaak, Karaman Józef, Kirschbaum Pinkas 
(z odznaczeniem), Kropf Feliks, Luft Jakób, Mund 
Baruch, Niewiadomski Teodozy, Odrzywolski M. 
Penzias Emil, Piller Tytus (z odzn.), Pruszkow- 
ski Kazimierz, Ptaszyński Remigiusz, Przepliński 
Stanisław, Rabner Ludwik, Schreiber Mieczysław, 
Sprecher Nissen, Tendler Leon, Thumin Korneli. 
Wawrzyniecki Antoni, Eimer Aleksander, El- 
mer Baruch (z odznaczeniem), Wierzbowski Lu- 
dwik, Zbyszewski Włodzimierz, Zinn Izydor (eks- 
ternista). Reprobowano na rok dwóch uczniów 
publeznych; bez terminu jednego eksternistę. Po- 
zwolono poprawić egzainin z jednego przedmiotu 
po wakacyach, siedmiu uczniom publicznym i 
trzem eksternistom. jeden eksternista nie zgłosił 
się do egzaminu ustnego. 

Ranek dzisiejszy zastał miasto nasze po- 
rządnie zlane — nie dzięki atoli organom fwy- 
konawczym magistratu ale rzęsistemu deszczowi, 
który spadł po północy. Mimo to dzień zapowia- 
da się upalny. , 

Pożar. W magazynie p. Rodakowskiego, 
przedsiębiorcy wodociągów, mieszczącym się w 
starym domu przy ulicy Kopernika l. 11, o ma- 
ło, że nie przyszło do grożnego pożaru. Wczoraj 
rano o g. 10';, dozorca magazynu, chcąc spró- 
bować lampę benzynową, przyłożył zapałkę do 
palnika lampy i następnie widocznie palącą się 
zapałkę odrzucił na bok, Nieszczęście chciało, że 
padła w miejsce, gdzie stało naczynie z benzyną. 
W jednej chwili uastąpił wybuch, poczęły się 
palić nagromadzone materyały z drzewa, oblane 
smołą i drzwi wchodowe magazynu. Zawezwana 
straż pożarna zlokalizowała szybko ogień. 


Walne zgromadzenie Koła pań tow. Szkoły 
ludowej odbyło się w piątek wieczorem w Czy- 
telni kobiet pod przewodnictwem p. Jadwigi Skał- 
kowskiej. Wydziałowi udzielono absolutoryum. 
Przychodu miało Koło pań w roku ubiegłym zł. 
3.932 ct. i taką samą sumę wydało. Na walne 
zgrom. krakowskiego tow. Szkoły ludowej wy- 
brano jako delegatów pp.: Bełtowskiego J., Czer- 
makową, E., Jaworską A., Laurecką J., uewieką 
A., Lewieką L., Neumanową A., Orską J., Ste- 
czkowską W., Wechslerową S. i Zygadłowiczową. 
Wydziału nowego nie wybrano dla braku kom- 
pletu. 

Egzamin z rachunkowości państwowej zdali 
Helena Krzyżanowska ze Lwowa, Marya Mikoła- 
jepko ze Stanisławowa Julian Stablewski ze 
Lwowa i Aleksander Puchalski praktyk skar- 
bowy ze Lwowa. 

Terroryzm socyalnej demokracyl. Opuszcza- 
jący krakowską scenę artysta p. Roman, zgodził 
sobie tam służącą, która miała z pp Romanami 
wyjechać do Lwowa. W chwili objęcia służby 
Paulina Szynal zapytuje swoich nowych służbo- 
dawców, jaką tam we Lwowie mieć będzie kuch- 
nię? jeżeli ciemną, to ze względu na zdrowie 
swoje protestuje, a tem bardziej, gdyby kuchnia 
znajdowała się w miejscu, które jej się nie bę- 
dzie podobało i gdyby z okna miała nieestety- 
czny widok. Gdy uspokojono jej obawy, przy- 
szła kolej na warunki podróży; Paulina Szynał 
stawiała tu nowe, nader kapryśne zastrzeżenia. 
P. Roman wid-ąc, że nie ze służącą ale z jakimś 
prawnikiem kuchennym ma do czynienia, podzię- 
kował jej z miejsca za usłigi. Gdzie się panna 
Paulina Szynal udała po sprawiedliwość, dowo- 
dzi następujący list, który p. Roman ze zdumie- 
niem otrzymał. 

„Kraków 3 lipca 1900. Wielmożny Panie ! 
Zgłasza się do nas panna Paulina Szynal i żali 
się, że Wny Pan przyjął ją do służby, a gdy 
się do niej zgłosiła, oddał jej Wny pan książkę 
i odmówił przyjęcia. Gdy postępowanie to sprze- 
ciwia się ordynacyi służbowej, przeto mamy na- 
dzieję, że Wny Pan raczy odszkodować pannę 
Paulinę Szynal w wysokości  jednomiesięcznej 
płacy i wartość utrzymania w kwocie 50 ct. 
dziennie i mieszkania w kwocie £ zł. za cały 
miesiąc z dodatkiem należytości za przeniesienie 
rzeczy panny Szynal w kwocio l zł. 60 ct. Spo- 
dziewamy się, że Wny Pan uczyni zadość temu 
żądaniu dobrowolnie tem więcoj, że w przeci- 
wnym razie doradca nasz prawny poczyni odpo- 
wiednie kroki ustawą przewidziane. Ze związku 
stowarzyszeń zawodowych : Podpis nieczytelny*. 

Komentarzy zdaje się nie potrzeba wcale. 


Burza przeszła w piątek wieczorem ponad 
Krakowem. Kilka piorunów uderzyło prawdopo- 
dobnie w obrębie miasta. 

Zamordowanie ś. p. Wołodkiewiczowej. Z 
Kijowa telegrafują nam: Z powodu pogłosek o 
schwytaniu sprawcy morderstwa na ś. p. Wo- 
łodkowiczowej Kiewlanin twierdzi, że wszystkie 
te doniesienia są nieprawdziwe. — Natomiast 
Kiewskaja Gazeta podaje odmienne wiadomości. 
Powiada, że wprawdzie konduktorowie pociagu i 
szwajcar Czeczotka, który był wówczas pijany, 
zostali uwolnieni, jednakże okazuje się prawdzi- 
wym domysł, że mordercą był pasażer, który 
podczas, gdy pociąg był w biegu, wyskoczył, 
wystrzeliwszy przedtem dwa razy z rewolweru 


swa z 


„razi. 


Y poleca dzanownej Publiczności fabryka 


do konduktora, koło stacyi bowiem Kałarasz a- 
resztowano pewne podejrzane indywiduum, w 
którem konduktor i jeden z podróżnych poznali 
tego pasażera. 


Schwytany uwodziciel. Na telegraficzne we- 
zwanie policyi wiedeńskiej, aresztowała policya 
krakowska 23-letniego Adolfa Jandena, urzędni- 
ka magistratu wiedeńskiego, który uwiódł 16- 
letnią dziewczynę nazwiskiem Mainisch i uciekł 
z nią do Krakowa. Przy aresztowanym znale- 
ziono rewolwer i 12 nabojów. Oświadczył, iż nie 
mając zapłacić czem mieszkania, błąkał się po 
ulicy i miał zzmiar zastrzelić siebie i dziewczynę. 

Z Buczacza piszą nam:  Destruktywna ro- 
bota socyalistów coraz nowe wydaje owoce. 
Najnowszym tego dowodem były przykre zajścia 
we wsi Rukomyszu. Gdyby mi był kto przedtem 
powiedział, że we wspomnianej wsi dojdzie do 
rozjątrzenia i nieporozumienia ludu z dworem, 
byłbym go nazwał co najmniej szaleńcem, takiej 
bowiem harmonii między dworem a ludem na- 
prawdę nie łatwo znaleść, jaka tam panowała. 
Dość wspomnieć, że p. Potoccy dzielą się ze 
swymi włościanami jakby z rodziną nawet po- 
trawami, zwłaszcza w uroczystsze święta; nie 
ma prawie domu, gdzieby która z pań dworu 
nie kumowała; w potrzebie zaś lud ten szedł do 
dworu z takiem zaufaniem jakie się miewa tylko 
do najbliższej rodziny. I czy kto pomyślał, żeby 
nawet tak serdeczne stosunki potrafiła jedna 
parszywa owca zniszczyć i zburzyć. A przecież 
nieprawdopodobieństwo stało się faktem dokona- 
nym. Pretekstem do zerwania z dworem była 
dróżka. prowadząca przez ogród pewnego gospa- 
darza. Dróżką tą jeździli jeszcze poprzednicy p. 
Potockich, Boguccy, włęc też dzisiejsi właścicieli 
dalej korzystali z tego prawa. Lecz burzycieiom 
spokoju było to nie na rękę, że tuż pod Bucza- 
czem jest wioska, w której ludność nie ma po- 
wodu skarzyć się na swego właściciela a tem 
mniej zapisywać się w szeregi socyalistów. Na- 
mówili więc wspomnianego właściciela drogi, 
aby przejazd zamurował i nie puszczał nikogo 
tamtędy. Pan Potocki, jako mający w używaniu 
drogę, wytoczył prowizoryum i rzecz naturalna 
wygrał. To jednak dało okazyę do tem większe- 
go podjudzenia włościan i gdy komisya kazała 
mur rozwalić, cała wieś rzuciła się na pomoc 
chłopu i pomimo asystencyi dwóch żandarmów 
nie pozwoliła muru rozebrać. Dopiero wzmocnio- 
na przez Żandarmeryę pomoc, położyła koniec 
uporowi włościan. 

Myliłby się jednak bardzo, ktoby sądził, że 
to nieporozumienie między dworem a ludem trwa 
dalej. Najlepszym dowodem tego, że rozjątrzenie 
ludu było chwilowem i sztucznem, jest chyba ta 
okoliczność, Że ci sami chłopi, którzy dzień 
przedtem wrzeszczeli z całej siły na pana swe- 
go, ochłonąwszy, zgłaszali się następnie do dwo- 
ru i przepraszali pokornie właścicieli Rukomy- 
sza. Ale nie dosyć, że socyaliści nawarzyli tego 
piwa, ale jeszcze sami to zajście do niektórych 
swoich pism opisali, smarując po swojemu nie- 
nawistnego dla nich obszarnika. M. 

W Jaworowie zrezygnował z burmistrzow- 
stwa Ferdynand Paar, który 26 lat bez przerwy 
piastował tę podność. Urzędowanie objął tym- 
czasowo wiceburmistiz dr. Hibl, który również 
przed dwoma miesiącami zrezygnował, ale rezy- 
gnacyi tej dotychczas rada miejska nie przyjęła. 

Wyścigi konno w Rymanowie odbędą się 
28 i 29 bm. 

Że Stanisławowa donoszą, Że w czwartek 
odbyło się tam zgromadzenie obywatelskie, na 
którem uchwalono poczynić starania w celu u- 
tworzenia nowej stolicy biskupiej w Stanisławo- 
wie. Wątpić należy, aby te starania mogły od- 
nieść pożądany skutek, bo raczej potrzebny jest 
rodzaj delegacyi czy sufraganii dla Bukowiny 
z siedzibą w Czerniowcach. 


Z Krakowa donoszą : Dyrektor kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa p. Franciszek Slęk wy- 
jechał do Zegiestowa na kilka tygodni, wskutek 
czego powołanym został do urzędowania zastępca 
dyrektora p. dr. Piotr Górski. 


Z towarzystwa wzaj. pomocy kapłanów. 
Dnia 25 czerwca br. odbyło się zwyczajne, kil- 
kakrotnie w ciągu roku powtarzające się szkon- 
trum ksiąg i kasy towarzystwa, które wykazało, 
że majątek towarzystwa z dniem 25 czerwca br. 
wynosił 72.200 kor. w papidrach wartościowych 
a 128 kor. 94 h. w gotówce. 

Z Zakopanego piszą: Obecnie rozpoczął się 
główny sezon letni. Pierwszy to sezon od czasu 
otwarcia kolei, a za kilkanaście dni już będzie- 
my wiedzieć, czy związanie Zakopanego linią ko- 
lejową z Europą odpowie żywionym tu nadzie- 
jom i o ile zwiększy przyjazd gości. Na tabłicy 
w klimatyce wypisano onegdaj cyfrę 1530 gości, 
gdy w przeszłą niedzielę było ich zaledwie 1018. 
W przeciągu jednego tygodnia przybyło zatem 
przeszło 500 osób. Zaznaczyć należy, że między 
tymi gośćmi znajduje się Henryk Sienkiewicz, 
który tu właśnie świeżo przybył. 

Z Nauheim piszą: Lubo Nauheim do naj- 
bardziej uczęszczanych w Europe należy, w 
ostatnich latach bywało średnio po 25.090 ku- 
racyuszów, to jednak zarząd uczynił dotąd bar- 
dzo mało ku wygodzie i uprzyjemnieniu życia 
skazanym tu na pobyt. Czy to skutkiem braku 
współzawodnictwa, czy też słynnej niemieckiej 
buty i arogancyi, wielkorządcy miejscowi pozo- 
stają głuchymi na ustawiczne skargi i narzekania 
pacyentów, na uwagi, czynione przez lekarzy. 
W łazienkach tutejszych brak wanien, aby się 
doczekać swej kolei trzeba przesiadywać po Ż 
do 3 godziny. Pragnąc wziąć kąpiel w godzinach 
przedpołudniowych, niektórzy się zrywają o 5 
rano i pędzą do łazienek po numery kolejne. 

Restauracye nie dobre. Zapach frytury aż 
się unosi w powietrzu, a drą przytem  niezmier- 
nie. Kontroii niema Żadnej, ani cen normal- 
nych. 

W r. b. bawi tu stosunkowo mniej cho- 
rych niż zwykle; dotąd „kurlista* notuje tylko 
8.000 niespełna osób, a przecież dochodzimy 
już do pełni sezonu. Zarząd tłumaczy tę po- 
wściągliwość gości wystawą paryską. 

Tutejsi goście to publiczność międzynarodo- 
wa Francuzów najmniej. a to Anglików na ka- 
żdym kroku się spotyka. Panie z Albionu zwra- 
cają na siebie ogólną uwagę już to swemi ele- 
ganckiemi, nieraz dość ekscentrycznemi tualeta- 
mi, już to namiętną po całych dniach grą w 
ławn-tennis'a. Nie ma, zdaje się, kraju, nie ma 
prawie większego miastu obu półkuli, któreby 
nie dostarczyło Nauheimowi chorych: z Bostonu 
i Sztokholmu, z Teheranu i Madrytu, z Kairu i 
Filadelfij — zewsząd przyjechali „sereowicze* i 
reumatycy szukać tu zdrowia, Nawet Australia 
ma tu dość liczny zastęp swych przedstawicieli. 
Polaków zjechało tu, jsk dotąd, mniej niż w la- 
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tach zeszłych. W chwili obecnej jest nas około 
200. Przybył też niedawno Dawid Abrahamo- 
wicz, były prezydent rady państwa w Wiedniu. 
Ogniskiem, skupiającym tu naszych rodaków, jest 
dr. Franciszek Jankewski z Torunia. Powstała w 
r. b. w Nauheimie willa polska p. n. „Wanda“, 
założona przez p. Stanisławową  Szezepanowską 
ze Lwowa, w ładnej i suchej okolicy. 

Na giełdzie wiedeńskiej nastąpiło już wzglę- 
dne uspokojenie; wprawdzie odbywały się jeszcze 
egzekutywne sprzedaże walorów, ale z prowin- 
cyi, jak i z Wiednia nadeszły liczne zlecenia, 
które wzmocniły tendencyę. 


Krach w Berlinie. Wśród Niemców rozwi- 
nęła się spekulacya giełdowa akcyami kopalnia- 
nemi i hut żelaza. Najpewniejsze papiery pro- 
centowe nie miały pokupu, natomiast nabywano 
papiery górnicze po cenach co raz to wyższych. 
I rozpoczęła się temi papierami gra giełdowa 
na wielką skalę. Akcye siedmiu największych 
przedsiębiorstw górniczych, których wartość no- 
minalna wynosiła 250.000,000 marek, doszły w 
sprzedaży giełdowej do ceny 700 milionów ma- 
rek. Nagle na giełdzie zaczęły krążyć niepokojące 
pogłoski. Opowiadano sobie, że dzienniki, w bli- 
skim związku z giełdą pozostające, okłamywały 
publiczność, jakoby przemysł żelazny w Niem- 
czech znajdował się w świetnym stanie, Konku- 
rencya Ameryki, niby złowrogie widmo, stanęła 
przed spekulantami. Gdy ostatnimi czasy na ryn- 
kach niemieckich pojawiły się istotnie żelazne 
wyroby amerykańskie i gdy dowiedziano się, że 
maszyny amerykańskie są już w drodze do Nie- 
miec, wszczął się popłoch. 

Zaczęto na gwałt pozbywać się papierów 
górniczych. Kursy ich zaczęły szybko spadać. 
I w ciągu dni paru publiczność niemiecka stra- 
ciła miliony. Aby dać pojęcie o rozmiarach kra- 
chu, wystarczy zanotować, iż wszystkie papiery 
górnicze niemieckie, którymi grano na giełdzie, 
doszły do wartości kursowej 1800 milionów ma- 
rek. W ciągu dni trzech spadły o dwadzieścia 
procent, czyli że ich posiadacze utracili 360 mi- 
lionów marek. 


Kasa polska w Karsbadzie. W Karlsbadzie, 
grono zamożniejszych Polaków, powzięło szla- 
chetną myśl zawiązania Towarzystwa, któreby 
miało za cel wspieranie ubogich rodaków leczą- 
cych się w Karlsbadzie lub na kuracyę z braku 
funduszów przyjechać do wód tamtejszych nie- 
mogących. Grono to odbyło już posiedzenie, na 
którem pod przewodnictwem dra Hassewicza u 
tworzyła się komisya, celem wypracowania pro- 
jektu ustawy „Towarzystwa Polaków w Karlsba 
dzie*. Inicyatorowie zastrzegli sobie, iż przyszłe 
towarzystwo ściśle i wyłącznie będzie dobro- 
czynne. W przyszłości towarzystwo zamienić się 
ma na przytułek lub szpital w Karlsbadzie dla 
Polaków. Inicyatorami towarzystwa są: hr. Hele- 
na Mierowa, hr. Marya Mycielska, hr. Alfred 
Mycielski, Wanda Bielska, Juliusz Bielski (senior) 
Józef Dunin Karwicki (senior, Wincenty Som- 
mer, Ksawery hr. Krasicki, hr. Kruzensternowa, 
p. Oskierko, p. Erazm Jerzmanowski, br. Biillow, 
Puzyna Makomaski, Bejen, Romarski i Bohda- 
nowicz. 


Bójki na noże. Generał gubernator książe 
Imeretyński wydał rozporządzenie celem zapo- 
bieżenia powtarzającym się w ostatnich czasach 
bardzo często bójkom na noże. Rozporządzenie 
postanawia, Że każdy noszący przy sobie nóż 
bez upoważnienia lub bez widocznej potrzeby 
swego zawodu, będzie karany grzywną do 500 
rubli lub karą do 3 miesięcy więzienia. 

Sprawy finlandzkie. Telegrafują nam z Pe- 
tersburga: Zawieszono wydawnictwo finlandzkie 
Nijapressen; udzielono ostrzeżenia czterem fin- 
landzkim dziennikom, a dwom kazano zmienić 
redaktorów. 

Z Helsingsfors telegrafują 7 bm.: Jedenastu 
senatorów złożyło swój urząd ; równieź senator 
Ignacyusz podał się do dymisyi. Po ustąpieniu 
tych senatorów, ogłosił dziś senat reskrypt cara 
dytyczący ogłoszenia języka rosyjskiego jako po- 
wszechnego w administracyi finlandzkiej i kazał 
umiećcić w finlandzkim dzienniku urzędowym. 


+ Stanisław Bayli, jeden ze starszych dru- 
karzy lwowskich, długoletni zarządca drukarni 
Ludowej i założyciel towarzystwa wzajemnej po- 
mocy drukarzy zmarł we Lwowie. 


Uroczysty obchód Gutenberga, który odbę- 
dzie się w niedzielę d. 8 bm. o godz. 11 przed 
południem w wielkiej sali ratuszowej zawiera 
następujący program: zagajenie, kantata do słów 
St. Rossowskiego, chór towarz. muzycznego pod 
dyrekcyą M Sołtysa, odczyt dr. Aleksander Czo- 
łowski, deklamacya, chór męski, przemówienie 
reprezentanta towarzyszy drukarskich, przemó- 
wienie prezesa Gremium drukarzy. 

Wystawa robót w szkola żeńskiej im. Cza- 
ckiego przedstawiła się w tym roku nader efe- 
ktownie. W wielkiej, bardzo ładnie kwiatami, 
zielenią i kobiercamt przystrojonej sali porozkła- 
dano całoroczne prace elewek kolejno klasami 
od najniższej do najwyższej. Na ścianach zaś i 
tablicach porozwieszano w bardzo gustowny spo- 
sób rysunki tak odręczne, jak i geometryczne. 
Całość robiła wrażenie bardzo dodatnie, a szcze- 
góły zmuszały do podziwiania misternych robó- 
tek, oraz pracowitości i wytrwałości tak nauczy- 
cielek, jak i uczenic. Wśród robót ogólną uwagę 
zwracały wyszycia na tle narodowem i renesan- 
sowem, oraz hafty na tiulach i aksamitach. Pra- 
ce rysunkowe tak geometryczne jak i odręczne 
zastosowane po największej części do potrzeb 
kobiecych świadczyły także o wielkiej biegłości 
i pracowitości a przedewszystkiem czystości przy 
pracy elewek szkoły. 

Wystawę zwiedziła br. liczna publiczność, 
wśród której pierwszy zjawił się delegat rady 
miejskiej i opiekun dziatwy zaszczytnie z szero- 
kiej filantropii znany dr. W. Holzer, który zgro- 
madzonym nauczycielkom wyraził swe uznanie 
i podziękowanie za trudy. 

Na niedzielną wycieczkę do Tuchii zakupiono 


już tysiąc biletów, a mimo, że lista zamknięta, ` 


jeszcze mnóstwo osób się zgłasza. Wobec tego dy- 
rekcya kolei państwowych wyprawia w 20 min. 


po odejściu pociągu pierwszego wycieczkowego, po- 


ciąg drugi również z muzyką. Zwracamy przeto 
uwagę, że nie będzie potrzeby tłoczyć się do po- 
ciągu pierwszego, zwłaszcza, 
iż drugim pociągiem będzie można wygodniej od- 

jechać, niż pierwszym. Pociąg pierwszy odjeżdża 

według czasu lwowskiego o godz. 8 min. 42, a 

drugi o godz. 9 min. 2. 

„ Tow. Przyrodników im. Kopernika urządza 
dnia 12 bm, hla członków Towarzystwa jedno” 
dniowę wycieczkę przyrodniczą do Janowa i Do- 
brostan. Wyjazd rano z dworca głównego 0. 


założona w roku 1873 


wów ul. Jabłcnowska 6. 


CHRISTOFA | 


że możliwem jest, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8 Lipca 1900. Nr. 186. 


godz. 4 min. 51 według czasu lwowskiego, po- 
wrót tego samego dnia wieczorem. Bliższych wy- 
jaśnień udziela sekretarz Towarzystwa dr. Tade- 
usz Wiśniowski (ul. Sokoła, Filia gimnazyum 
Franciszka Józefa lub ul. Klonowicza 1. 16), któ- 
ry do 9 bm. przyjmuje zgłoszenie uczestnictwa, 
Riedna wdowa mająca kilkoro dzieci prosi 
choćby o drobną pomoc pieniężną, nie mogąe 
inaczej wybrnąć z fatalnego położenia chwilowe- 
go. Datki uprasza się nadsyłać pod literą J. K. 
administracya Gazety Narodowej we Lwowie. 


Kalendarz, 
W niedzielę dnia 8 lipca Elżbiety królowy. 
Fewronyi. 

Wschód słońca 8 lipca o godź 4 min. 
15, zachód o godź. 7 min. 53. 

W poniedziałek dnia 9 lipca Cyryla D. — 
Dawyda Ft. 

Wschód słońca 9 lipca o godź 4 min. 
16, zachód o godź. 7 min. 53 


| Goloseum Thorna. Nowy program odznacza 

się jak wszystkie poprzednie, wielkiem urozmai- 
ceniem i jest bardzo zajmujący i zabawny. Na- 
der komiczni gimnastycy na reku Amerykanie 
Marcello i Millay, zagadkowi elektryczni ludzie 
Dante, muzykalni ślufirze bracia Giay zasługują 
na zupełną pochwałę. Znakomitą atrakcyę two- 
rzą baronówny Odillon, które nader poprawnym 
śpiewem i pięknemi głosami burzę oklasków wy- 
wołują. 


r 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru br. Skarbka. T 

W niedzielę „Orfeusz w piekle“ czarodziej- 
ska opera komiczna w 4 ak. Offenbacha. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek „Opowieści Hoffmana“ opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. 

We środę „Lalka“ operetka w 4 aktach 
Audrana. 

We czwartek „Cavalleria rusticana“ opera 
Piotra Mascagniego. Debiut panny Rojekównej 
w partyi Santuzzy. 

Ceny miejsc na przedstawienia operetkowe 
zostały na miesiąc lipiec zniżone do zwykłych 
cen dramatu. 

Najbliższą nowością będzie operetka Roge- 
ra pt. „Sposób na mężów* którą w przeszłym 
roku grano w Wiedniu przeszło 200 razy. 

W Krynicy: 

W sobotę „Przekupka warszawska* sztuka 
historyczna w 5 aktach A. Bełcikowskiego. 

W niedzielę „Kordyan* poemat Juliusza 
Słowackiego. 

Z teatru. P. Miłowska została zaangażo- 
waną na sezon letni do teatru „Fantazya” w 
Warszawie. — P, Lelewicz, sympatyczny arty- 
sta lwowskiej operetki, wyjeżdża na czas dłuż- 
szy na urlop. P. Lelewicz wystąpi po raz osta- 
tni w niedzielę w swej znakomitej roli Styxa 
w „Orfeuszu w piekle“. 


Telegramy i telefonematy 


Paryż 7 lipca. 
Delegaci republik południowo-afrykań- 


skich powitani zostali po swojem przyby- 


ciu przez prezydenta rady municypalnej, 
a następnie podczas drogi przez miasto 
towarzyszyły im okrzyki lieznie zebranych 
tłumów: „Niech żyją Boerzy!* Przytem 
aresztowano kiłka indywiduów, które wzno- 
siły okrzyki nieprzyjaźne dla Anglii, ale 
aresztowanych po spisaniu protokołu wy- 
puszczono na wolność. 
Paryż 7 lipca. 

Z powodu interpelacyi wniesionej przez 
nacygnalistę Lasiesa, a dotyczącej procesu 
kapitana Fritscha przeciwko pismu „Au- 
rore“ przyszło w izbie deputowanych do 
tumultów. 

Waldeck Rousseau prosi izbę, aby 
nie przerywano porządku dziennego. La- 
sies protestuje gwałtownie, obrzuca pre- 
zydenta ministrów obelgami i nie schodzi 
z trybuny, pomimo odebrania mu głosu. 
Ostatecznie w myśl żądania prezydenta 
ministrów, umieszczono interpelacyę La- 
siesu poza wszystkiemi  interpelacyami 
znajdującemi się na porządku dziennym. 

Deputowani Barrot i Lasies posłali 
sobie świadków. 

Paryż 7 lipca. 

Wobec oświadczeń swiadków Barreta 
i Lasiesa, nie ma właściwie powodu do 
pojedynku. 

Helsingfors 7 lipca. 

Opór senatu finlandzkiego przeciw- 
ko ogłoszeniu w Finlandyi ukazu car- 
skiego, dotyczącego zaprowadzenia urzę- 
dowego języka rosyjskiego, wywołany zo- 
stał tem, że według senatu ukaz ten 
sprzeciwia się konstytucji finlandzkiej. Po 
przeprowadzeniu tego ukazu cała wyższa 
administracya Finladyi w przeciągu kilku 
lat znałazłaby się w rękach urzędników 
rosyjskich. Z 8,7000.060 mieszkańców 
tylko 7.000 mówi po rosyjsku. 

Madryt 7 lipca. 

Minister skarbu Villaverde podał się 
do dymisyi ze względu na zły stan zdro- 
wia. 


Ww Chinach. 


otel „Gaz. Nar.“ 


, Vondyn 7 lipca. 
„Biuro Reutera na zapytanie o los 


cudzoziemców w Pekinie, otrzymało z kom- 
petentnego żródła z Szanghaju następują- 
cy telegram; Przygotujcie się do usłysze- 
nia rzeczy najgorszych. 
Fiume 7 czerwca. 
W myśl umowy z rządem angielskim 
załadowano tutaj 3500 ton mąki na chleb 
jako pierwszą część większej dostawy. 
Paryż 7 lipca. 
Biuro izby deputowanych wydało na 
zażalenie deputowanego Peignota decyzyę, 
mocą której zabroniono redaktorowi „Li- 
bre Parole* Papillaudowi wstępu do izby 
aż do dalszego zarządzenia. 
Gondyn 7 lipca. 
W izbie gmin oświadczył Brodrik, iż 
rząd japoński otrzymał zapewnienie od 
rządu angielskiego, iż wysłanie wielkiej 
siły japońskiej do Taku powitałaby An- 
glia bardzo życzliwie. Żadne z mocarstw 
nie zaoponowało przeciwko temu postępo- 
waniu. | 
Londyn 7 lipca. 
Dzienniki wieczorne donoszą z Szan 
gaju, że wojska chińskie w Pekinie oprócz 
cudzoziemców wycięły w pień 5000 Chiń- 
czyków, którzy przyjęli wiarę katolicką. 
Berlin 7 lipca. 
„Biuro Wolfa* donosi, że cesarz tele- 
grafował do szefa eskadry krążowników, 
do gubetratora w Kiaoczau, generalnego 
gubernatora w Szantungu i do wicekró- 
lów Nankinu i Wutszangu, że zobowiązu- 
je się słowem cesarskiem wysłać po 1000 
taelów za każdego z zamkniętych obecnie 
cudzoziemców którejkolwiek narodowości, 
oddanego przy życiu władzom niemieckim 
lub innym mocarstwom. 
W aszyngton 7 lipca. 
Konsul amerykański  telegrafuje z 
Szangaju pod datą 5 lipca, że ruch po- 
wstańczy rozszerza się i jeżeli sprzymie 
rzeni poniosą klęskę na północy, niepoko- 
je obejmą Chiny centralne i poładniowe 
Duża siła zbrojna jest konieczną, ażeby 
wicekrólów z północy utrzymać w szachu 
a wspierać wicekrólów południowych pro- 
wincyj. 
Rerlin 7 lipca. 
„Biuro Wolfa“ donosi z Czifu, że nie- 
pokoje ogarnęły już południową Mandżu- 
ryę; kopalnie węgla w Mukden, linia kolei 
do Niuczwang i linie telegraficzne zostały 
zniszczone. 


Kilonia 7 lipca. 
Pierwsza dywizya pierwszej eskadry 
opuszcza na rozkaz cesarza w poniedzia- 
łek tutejszy port. 


Londyn 7 lipca. 

„Daily Mail* donosi z Szangaju, że 
tam p zypuszczają. iż wszyscy Europej- 
czycy będą musieli opuścić wkrótce 
Tientsin, gdyż daje się już uczuwać brak 
środków żywności. 

To samo pismo donosi: W Szangaju 
nadeszła depesza z Pekinu z 24 czerwca 
zawierająca wiadomość, że na radzie ga- 
binetowej w dniu 23 czerwca oświadczył 
się jej członek Yunglu za wystąpieniem 
przeciw bokserom. Oesarzowa wdowa po- 
dobno przyłaczyła się do tego oświadcze- 
nia. Tylko książę Tuan powiedział, że on 
jako ojciec następcy tronu ma obowiązek 
stać na straży dziedzictwa swego dziecka 
i sprzeciwił się powyższemu oświadcze- 
niu. To zachowanie się Tuana spowodo- 
wało też uchwałę po jego myśli. Książę 
Tuan wyszedł z sali obrad z okrzykiem: 
„Wymordować cudzoziemców!“ Hasło to 
zakomunikowane urzędnikom rozeszło się 
w lot po całej dzielnicy tatarskiej Pekinu. 
Natychmiast chwycili Chińczycy za broń, 
odebrali cesarzowi i cesarzowej wdowie 
odznaki ich regencyi i zawezwali, aby się 
albo otruli, albo zabili sztyletami. Cesarz 
zażył truciznę, to samo uczyniła cesarzo- 
wa, która w chwili wysłania tej depeszy 
jeszcze żyła. 

Petersburg 7 lipca. 

Jeden z generałów-poruezników ro- 
syjskich odjechał dziś na wschód koleją 
syberyjską z kraju zabajkalskiego z roz- 
kazami od ministerstwa wojny. Jak sły- 
chać, obejmia on dowództwo nad wojska 
mi rosyjskimi w okręgu nadaimurskim. 

Petersburg 7 lipca, 

Telegram z Portu Artura donosi o 
schwytaniu na wodach chińskich sześciu 
okrętów korsarskich przez rosyjski okręt 
wojenny. ' 

Londyn 7 lipca. 

»Tımes“ donosi z Tientsinu 3 lipca: 
Posłaniec sir Roberta Harta przyniósł wia- 
domość, że dnia 24 czerwca w poselstwie 
angielskiem w Pekinie 9 żołnierzy zostało 
zabitych, a wielu zranionych. Kobiety i 
dzieci były w bezpiecznem miejscu, lecz 
środki żywności i amunicyi, prawie zupeł- 
nie były wyczerpane. 


„limes* donosi również, że 2200 ja- 


pońskich żołnierzy z 14 działami przybyło 
do Tientsinu. 
Łondyn 7 lipca. 

„Daily Express* donosi z Czifu 5 lip- 
ca: Nie ma wątpliwości, że oddział 3000 
Rosyan, który 11 czerwea opuścił Tient- 
sin, aby udać się do Pekinu, został przez 
chińskie wojska wy nordowzny, bo od 24 


Farby 


na dachy, parkany, drzwi, okna i do podłóg 
w najlepszym gatunku i najtaniej poleca 


dni nie ma o nim żadnych wiadomości. | 28-—, wyc. 13:25, do14'—, nasienie lniane —'— 


Przypuszczają, że został koło miejscowości 

Langfang zaatakowany przez 30.000 Ohiń- 

czyków, którzy maszerowali na Tientsin. 
Petersburg ” lipca. 

Jak donosi telegram z Niuszwang wi- 
cekról Hokingu rozesłał wszystkim kon- 
sulom oświadczenie, że on i wicekról 
Nankinu zarządzili środki dla ochrony ob- 
cych i gwarantują za ich bezpieczeństwo. 

Londyn 7 lipca. 

Telegramy z Szangaju donoszą szcze- 
góły o rzezi w Pekinie: 

Dnia 1 lipca zabrakło już amunieyi 
oblęgan,m w poselstwie angielskiem Eu- 
ropejczykom. Chińczycy przypuścili szturm. 
Brała w nim udział nietylko tłuszcza, lecz 
także regularne wojsko chińskie pod wo- 
dzą ks. Tuan. Uczyniono wyłom w murze. 
Załoga, która do ostatniej chwili kładła 
trupem mnóstwo napastników, uległa wre- 
szcie przemocy. Wtargnęli Chińczycy, rzu- 
cili się na Europejczyków i rozpoczęła się 
okropna rzeź. Podobno mężowie i ojco- 
wie strzelali do własnych żon i dziec, 
aby je ocalić przed torturami, zadawane- 
mi przez chińskich morderców. Przypu- 
szczają, że wszyscy Europejczycy zostali 
wymordowani. 

W'szyngton 7 lipca. 

Tutejszy poseł japoński otrzymał de- 
peszę z Tokio z doniesieniem, że rząd ja- 
poński postanowił wysłać kilka dywizyj 
do Chin celem wzmocnienia znajdujacych 
się już oddziałów tam japońskich. Cała siła 
JAP! w Chinach wynosić będzie 22 000 
udzi. 

Szangaj 7 lipca. 

„Biuro Reutera* donosi: Angielski 
konsul ogłosił w dziennikach tutejszych 
ostrzeżenie, zwracające uwagę osób szu- 
kających schronienia w Weihaiwei, że 
port ten nie daje weale bezpieczeństwa i 
nie należy tam się chronić. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7 lipca 1900. 

Akoge za sstukę: Kolei gal. Ka i» tadwika po 
200 zł. m. k. 431-— do 435-—. Kolei :. ow.-Csern.-Jaaek 

e 100 zł. w. a. 531— do 539 — bBaułn hipotacsnego po 
00 zł. w. a. G644*— do 65]:—. koye garbarni Rzesaow- 
skiej po 300 zł. —*— do 150" -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Baukn hipot. gal. 49), 
koronowe 4130 do 93 —, 50% s 10%/, prem. 109-30 do 
11).— 4'/"fo los. w 5u latach 982) do 9888 Basku 
krajowego 4!/.0/, los. w 51 latach 99 — do 93:70 Banku 
krajowego 40], los. w 57 latach 93— du 93:70 Towarz 
kredyt. gal. ziemek. 40/, (I. emisys) 9150 do 9220. 4'/, 


los. w 41 lat. 9150 lo 93320, 4% los. w 58 latach 91— 
do 91.70. 


obligi za 100 ał. Galic. fundussu propinacyjneg 
4%, £630 do 97—. Bukow. funduszu propinacyjnego 5tj 


—*— do 102 —. Kom. banku krajowego 5007, w. a. IL. am 


100— do 10070 Pożyczka krajowa 6), w. a. 103— d: 
4h 9950 do 10020. 4h obligacye kolejowe 
Banku krajowego 93:30 do 94:— za 100 nom. 

Lesy : Losy miasta Krakowa 6350 ło 7350 Uoxy 
miasta Stanisławowa 137— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 11'30 de 11°45 Napoleonior 
19:20 do 19:40. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyj«: 
srebrny 2-54 — do 2'58—. Rubel rosyjsk: papier. 2 55°25 
do 21675 100 marek niemieckich 11820 do 11880 

— Paryż d. 7 lipca. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowa renta 99 65, Mąka 2765. 


— Berlin d. 7 lipos. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84:40 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 50:20, Austryackie kredyty 
—'— , Disc. Commandit —'—-. 


— Frankfurt d. 7 lipca. Giełda wieczorna. 
Austryackie kredyty 210:80, Kolej państwowa 
—'—, Alpiny —*—, Disconto 17310, Leura 
208-80. 

Wiedeń dnia 7 lipca. (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 4 minat 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 676—, 
węg. zakładu kredyt. 70%*—, Anglobanku 276: —, 
Unionbanku 549: —, Banku dla krajów koronnycb 
414—, Bankvereinu 492 50, Bodenereditu 856 —, 
Gal. Banku hipot, —*—, kolei państwow. 662-530, 
kolei południowej 112'50, tramwaju A, 299-— RB, 
294'—, kolei Klbethał 462—, kolei pó) uoonej 
—'—, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 444 —, 
Rim. Muranya 52059, pragskiego towarz. żel. 
1.730, fabryki broni 338'—, tureckie tytoniowej 
290 —, otlig. węg. indemniz. 90:50, renta majowa 
97:30, austr. renta koronowa 3695, węg. renta 
koronowa 90'35, 56-let. listy tow. krelyt. ziemask, 
91-80, 4 procent. listy banku krajow. 93: —, 41/4 
procent. listy banku krajow. 99:25, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 91"—, 4!/4-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 98:50, 5-procent. listy banka bipot. 
109:50, 4-procen galic obligac. propinac 96'60, 
4-proceut. gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 91-95, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89-50, losy ture- 
ckie 105: —, marki 118'67, ruble 2565'60. 


Z rynków towarowych. 


— Sprawozdanie zarządu targowego „O- 
gólnego Związku hodowców i handlarzy by- 
dła we Lwowie“ z odbytego na d. 5 lipca 
1900 roku targu w Krakowie na Prądniku 
Białym. 

Ogółem spędzono na targ 103 sztuk. Wo- 
łów opasowych 84 sztuk, wołów chudych —, 
buhai 3, krów 16, świń tucznych —, świń 
praskich —, świń wiedeńskich —. 

Notowano ceny: za woły opasowe koron 
62—67, buhaje 63, krowy sztuka 190, świnie 
tuczne — do —, świnie pragskie — do —, świ- 
nie wiedeńskie — do ana” s 4 

Z tych przy sprzedaży osiągnę'1: pp. 
ear pr ZA Alter Stein 67 do 59, 
Berger 135 do 190, Abraham — do —. 

Targ ożywiony. Wszystko sprzedano. 

Lwów dnia 7 lipca. (Przedruk z urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Paxenica gotowa 15:20 
do 16:—, pszenica gotowa nowa —'— do A 
żyto gotowe 12-— do 12'50, żyto gotowe na ter- 
miny —*— do — —, owies obroczny gotowy 11-— 
do 12'—, owies na terminy —*— do —'—, ję- 
czmięń pastewny 1060 do 1l"—, jęczmień brow. 
12:— do 13—, groch do gotowania 1460 do 


o —*—, nasienie konopne —'—, bób —— do 
——, bobik 11:20 do 12:—, breczka 18:— do 


19'—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 


—'—, biała —:— do —*—,tymotka —'— do 
—'—, szwedzka —'— do — '—, kukurulsa stara 
13:— do 14—, nowa —'— do —*—, chmiel sta- 
ry —— do —'—, nowy za 65 kilo — — do 
——, rzepak 21:75 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12—, do gotowania —'-— do —' — 


Spirytus loco za GO litr. gotowy 1750 do 
8 na terminy 16:75 do 17:60, warranty —-*— 
o ——, 


Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 6 lipca. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu nader spokojnem, przy bardzo małych 
transakcyach, szczególniej co do żyta, które z po- 
wodu większego zaofiarowania, a prąwie zupełnego 
braku popytu. obniżyło się w cenie o 10 do 15 h. 
Pszenica wskutek chwilowo mniejszego zaofiarowa- 
nia, utrzymała się w cenie zeszłego targu. 

Płacono: pszenicę białą ol 7'20 do 8'30 k. 
czerwoną 7:15 do 835 k. żółtą 7:15 do 8:35 k. 
żyto 6'25 do 6'80 k. jęczmień browarny 6'25 do 


6'75 k. na krupy 5'75 do 6:— k. owies 6'20 do 
6'75 k. rzepak —'— do —'— k. konicz czerwony 
—— do —'— k. biały —'— do —' - k. kaku- 
rudza —'— k, — wszystko za DO kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

— Wiedeń dnia 7 lipca. Cukier (spokojnie) 
29:20 do —'*—, Nafta galicyjska 37:50 do 38:50, 
Spirytus (silny) 44:— do 44:40. 

Wiedeń dnia 7 lipca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0 —, 
na maj czerwiec ('-— do 0*—, na jesień 8:03 do 
8:06, żyto na wiosnę 0'— do 0—, na maj-czerwiec 
0:— do 0:—, na jesień 7:16 do 7:19, kukurudza 
na czerwiec-lipiec 0-— do 0'—, na lipiec-sierpień 
5'86 do 5787, na wrzesień-paźdz. 6'02 do 6:08, na 
maj 1901 5'16 do 517, owies na maj-czerwiec 


0:— do 0:—, na jesień 6:56 do 5:57, rzepak na 
styczeń-luty 0*— do (:—, na sierpień-wrzesień 
—— do —:—, olej rzepakowy na kwiecień-maj 


—— do —' —, 
Tendencya silna. 
Stan powietrza : deszcz. 


Budapeszt dnia 7 lipca. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0— do 0—, 
czerwiec 0'— do0*—, na październik 7:80 do 7'81, 
żyto na maj 0(*— do 0*—, na październik 6-32 do 
6:83, owies na maj 0*— do 0 —, na pażdziernik 
5:22 do 5'24, kukurudza na lipiec 5'72 do 5:77, na 
maj 1901 4:85 do 4'86, rzepak na sierpień 13:15 
dy 13:20. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna dobra. 

'Tendencya silna. 

Stan powietrza : pochmurno. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 


SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu B&U- 
GENIUSZA MATULI aptekarza w RA- 
DOMYŚLU koło TARNOWA. 

Dostać możua w każdej większej ap- 
tece po cenie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor. 

Celem ochrony przed naśladowniot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: .Sapomen- 
tholu wyrobu Eugoniusza Matuli*. 


EZM 
do powlekania 


arby facyatowe puajnków wy. 


trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 

rach, rozpuszczalne w wapnie, równające 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ct. wzwyż. 

Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III. Hauptstrasse 120. 


Pan Fr. MGRAVUS, fabryka wieżowych zegarów 
w Bernie. 


Wielmożny Panie! 

Dostarczony nam zegar w r. 1896, dosko- 
nale idzie, mogę przeto wyroby pańskie jak naj- 
lepiej polecać. 

Czynię to bardzo chętnie i z spokojnym su- 
mieniem. 

Urząd parafialny Krenowitz. 


Kwizdy płyn dla koni. Sport, czasopismo fa- 
chowe dla wyścigów, łowiectwa i koni, omawia 
w następujący sposób Kwizdy, płyn restytucyjny 
dla koni. „Kto chce ścięgna swych koni przy 


większym wysiłku czysto utrzymać, temu należy p 


polecać używanie płynu restytucyjnego dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy z Korneuburga. Po ka- 
żdorazowym wysiłku konia po poprzedniem wy- 
tarciu ścięgn słomą,-należy nacierać nogi konia 
od kolan do pięcin tym płynem restytucyjnym, 
poczem należy je lekko obandażować; jest to 
prosty. a przecież bardzo skuteczny środek, aby 
ścięgna utrzymać świeże i mocne i zapobiedz 
tworzeniu się gruczołów. C. k. uprzywiłejowanego 
płynu restytucyjnego Kwizdy dla koni nie po- 
Bano w źadnej dobrze utrzymywanej stajni bra- 
ować. 


Prywafne kursa gimn. i realne 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas gimn. i real" 
Korepety Cye dla uczniów publ. gimn. i realn. 
Do egz. dojrzałości gimn. i real. krótsze i 
dłuższe kursa. 
A. Strzelecki, 
b. naucz Gimo. Franc. Józefa i Szkoły realnej we Lwowie 
Ulica Zielona 5 I. p. (stacya tramw. elektr.) 3—5 popoł. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra CELE.AMCLL 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Lekarz ordynujący Dr. 


Med. Dr. Bohosiewicz 


Dentysta 
ord. przy ul. sle skiej L. 7 
© i3 


—1 i 3—5. 


Franciszka Wilhelma MA 


przeczyszczająca 
herbata 


przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neankirchen 
(Niższa ' Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


tz sa 


Woda Cju bera 


Najstakoniejga arsenowo -żelazna woda 
przóciw niedókrewnaści, cherebem kebiecym, nerwowym 
I skórnym olerpieniem eto. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptekash i drogueryach. 
Henryk Mattoni, Wien. 
c. k. austr. nadworny dostawca. 


w oenie po | zł. 


PASZCZAŃRY 
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe 
dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, 
w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobolach, zwłaszcza 
w ischias. — Urządzenia tak co do mieszkań, 


jak i kąpieli według wszelkich wymagań — 


od luksusowych, aż do najtańszych. Trzy ba- 
seny ozysto siaruzane, trzy siarczano-mułowe, 


jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 ct., drugi po 40 ot. Wan- 
ny porcelanowe, marmurowe i drew. 
niane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych 
z niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła 


zarząd. -- Okolica górzysta. 
Al. Teichmann 
od 15 maja 
Piszczany na Węgrzech 


do 15 maja 
Kraków, Rynek gł. 


SOMATOSE 


(rozpnszczalne białko mięsne) 
jest podług orzeczenia najnakommitszych le- 
karzy „Ideałem preparatu spożywczego” d'a 
chorych i osłabionych. Wzmacnia nerwy i 
wyrabia muskuły. 
W aptekach i drogueryach. 


Styryjsk Gastein 


stacya austr. kolei południowej. KuryB- 
rem z Wiednia 8, z Tryestu 5, z Bu- 
dapesztu 9 godzin. Sliny akrateiem 
od 362 do 37:50 C.. zupełnie odpowiada 
takim miejscow ościom jak Gastein, Pfaf- 
fera, Teplita. — Z Dnadgw, czajnym sku- 
tkiem przeciw gośćcowi i reumatyzinowi, 
ehorobom kobiecym, nerwowym, osłabie» 
niu i stłuczeniu. Lekarz kąpielowy Dr. 
Richard Eae: oper. i emer.uniw. 
as, st. Kierownik wiedeńskiego pryw 
zakładu lecza. Dr. Edera. Prospekt, 
gratis rozsyła dyrekoya w 


ÓME ? 1) 


Tanie utrzymanie. 
"B(8UU g NUOZ88 ysibZODd 


Wielkie powodzenie wywołuje naśladow - 
niotwa 1 imitacye, tanie ale nieskuteczne, a 
nawet szkodliwe; tak się ma rzecz z Santa- 
lem Midy, który się podrabia niedbale za po- 
mocą przymieszek tanich essencyi kopaiwy, 
terpentyny 1 oedzu; wyraz Midy na każd-) 
kapsułce jest gwarancyą czystości, jak rów- 
nież szybkiego i pewnego wyzdrowienia. 

7 ką wodoleczniczy I pensyonat „KISELKA* 
LAM ( we Lwowie, otwarty cały rok. 
Wyjaśnień udziela Dr. Edmund Kowalsk . 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę.. To 
stare doświadczenie potwierdza się znów w ry- 
chłem rozpowszechnieniu, które doznał jeden 
środek spożywczy, przed kilku laty u nas zu- 
elnie nieznany — Quiiker Oast* — zasługu- 
je też zupełnie na polecenia i co do tego 
wszyscy lekarzy są jednego zdania. Gospody- 
ni, której na sercu leży zdrowe pożywienie 
swojej familii, głównie dzieci swych, używać 
„Quśker Oast* przy sporządzaniu potraw, 
w tən sposób, jaki wskazuja przepisy, znaj- 
dujące się w każdym kartonie. Po wypróbo- 
waniu tego środka pożywczego znajdywać się 
będzie w każdej kuchni. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Nauki kroja fran.askiego 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Lelewela |. 6. 
Wasalkie s leconia załatwia jak najpunkióualmej. 
Prag samówieniach s prowinoyi 050 aie O 
wia dobrse Iełącogo stanika, dhi jk n sodu spodmi 
ka e AR AA 


Ma żądzałe próbki matoryj kaidego Bononu — franos. 


W. CZOPP, Zółkiewska 2. 


GAZETA NARODOWA z Niedizeli dnia 8 Lipca 1900. Nr. 186. 
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I KAPTOLINA 


zam M 


niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. | AN IHN ATOWIC/ 


Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań- 
ska 24; w Czerniowcach Ruska. 


Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. 


— 


OO am mna | OWIGŻ6 CZOTOŃNIE najlepsze Najlepsze czernidło na Swiecie! 


Kto chce mieć swoje obu- 


wie zpięknym i trwałym 
połyskiem, niech knpuje 
tylko 


Fernolendt'a 


M son: Lorai,.|5 klg. tylko 2 korony — 5 klg świeżych 
RÓ RE rE PE n w śni albo gruszek 2 kor. 50 h:l, 5 kig. 


Pam z. - |świeżych jarzyn (fazoła, groch, dvnie, o- 
do wyciskania soku z owoców, po zł. 5— A: : f > Ge , 
i 1175, poleca Piotr Chrząstowski, handel|3 ee | zag del 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na-lwej starej, owoców 400%, 8 koron, 3 litrów 
przeciw katedry). Filia: Tarnopol plae 7 Q p 


śliwowicy wyrobu 8 vieżego 7 kor. a dla obuwia jasne- 


sogłeskiego. Opakowanie przy każdej przesyłce nie li- go tylko 
TANINO czarne prawie zupełnie nowe kład balecie: ALA Fernolendt a 
tanio do sprzedania. Hali ka 15, stro $ * ; - 
iciel fortepianów, Bartoszewski. í Aih 50 bel. za 1 klg. — Sus o e Crem barwy 
, gruszki, laskowe orzechy, drób kó ; 
| wszelki rodraj krajowego produktu skorzane]. 


W 
N *UCZYCIEL bardzo zdolny. doświad- 
czony pedagog, poszukuje posady na 
czas wakacyj albo od września. Zgłosze- 
nia pod: Nauczyciel pedagog, Lwów, urząd 
pocztowy filja 43 poste restante. 


Wszędzie do nabycia 


C. k. i uprz. 
Fabiyka założ 1532 
Skład fabryczuy : 


, Schulerstrasse 24. 


nzjtuniej. Takżo en gros C: onigi gratis 
Dom eksportowy 


G. A. Wasiljevic > 


Tuzla (Bośnia). ep" l 


2 KAMIENICE do sprzedania, w cen 
trum miasta położone, w jednej ob- 
szerny lokal na sklep, nadający się do 
każdej gałęzi. Blizsza wiadomość w Ad- 
ministracyi (razety Narodowej. 


rzerabia najmocniej zbi- 

za 2 złr. to mate'ace zup-łnie jak 

nowe. Drel chy na pokrycia począwszy od 

50 ct. za metr, poleca specjalna p'aro- 

wnia kołder i materaców, Józef Schust'r 
Lwów, Kopernika 5. 4620 

kąpiele stawowe 


Morskie oko z tuszami za dwor- 


cem kolei e ektrycznej. Sama kąpiel 10 
ct., 12 biletów 1 złr. Urządzono tylko dla 
chrześcijan. Józef Iwanicki. 


Bryndza 


gósk:, codzeń świeża, paczka 5 k'g. po 
złr. 228 — Dwóc Łipszyn Brzeżany. 


| 35—47, oszczędności 


opału fabrycznego. 4472 


Ruszty patentu K=- dlioz » 


dostarcza 


FABREKA MASZSN „PERKUN* 


Fabryka: „Lwów  Pedzamcze* ul. św. Marcina. 
Biuro techniczne dla zamówień: Lwów, ula Hetmańska 1. 12, I. p. 
U 1 


ZCZAWNIO 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 


Najsilmejsze Szczawy sodowo słone i żelaziste Kapiele mineralne za- 
kład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra Kola zkowskiego 
na Miodaiustu, kąpiele Dunajcowe 1td. Zakład inhalacyjny, kuracya mle- 
cznu, żętyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i dreguerych 
kraj-wych. Dojazd do stacy1 kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maja. 
Zamówienia na mieszkunia preyimują zarządy zakładów „Głórnego* i na 
„Miodziusiu*. 4528 


Werner & Pfleiderer 


Wiedeń, XVI., Odoakergassa 35. 
Burlin. — Cannstatt. — Paryż. 
M:skwa. — Saginaw U.S.A. — Lonżyn. 


„Universal“ maszyna do 


mięszenia ciasta 


Najsilnicjsze żelazne, najwyżej położone kapiele błotne uu kontynencie, 
|| najracyonalniejsza koracya zimną wodą wschodniej Earcopy, v podnóża Dor- 
ifny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. czerw.a do 30 września, Na ostatniej stacyi 
kolej'we: w Kimpolungu liczne -posobności jazdy od każdego prciągu. Teatr, kon- 
jg certy, Lawn Tevnis Krok es. Wycieczki w okolice wozem, kouuo i na tratwach. 


|DORNA, Bukowina. 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym usywane bywają weila najmo- 
dn ejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obstugiwacia przez wyćwi- 
czony persoual, Zętyca kuracya mleczna, W zakładzie eleganckie sale jadalne M 
i koncertowe, kaw)arnie sale bilardowe i pokój dla musykt 5S wo vanis we 
własn m zaiządzie, Glębokie źródla, kunalizucyn. Na zamósien e re erwuje 
ek ZŻariął Ks pielowy pekoje w hotelo buracyjoyw  lnforuacyj ndz ola lekarz 
swkł, radca cesarski Dr. Artur Loebel. 
| mo  j 


uszouuzpo 


Putentowane 
we wszystkiech krujnch 
qysłzszk ufnnu cg 


Uniwersalne parowe 
piece piekarskie. 


Kompletne urządzenia do 
wyrobu chleba, bi- | chemicznych i 
_ szkoptów, kiełbas, aptekarzktch 
konserwów, produktów. || 


Apóka akc. wyrabiająca akkumulatory I urządzająca przewody i 


Wiedeń, XJji., Leebgasse 34. 
Takie serie fabryki istnieją: w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU. 


AREUMULATORY x 


$pecyalse do każdego użytku typy z zastoso*aniem płyi „Plan ô“, kratowych (i innych syst. Correns) i płyty z masy. 


Kompletne nrządzenia zakładów, dostarczających elektr, światła i przenoszących za pomocą elektryczn. siłę do maszyn 
Fabrykat jaknajle szy w praktyos. Ceny umiarkowane. Warunki zapłaty dog.dne. 
Tyw, którzy sprzedaj: nasze wyroby i instalatorom, dajemy osobne jeszcze przywileje. 


przenoś1e 


(Marka ochronna ) 


PFremiowany n"jwyższeni edznakami! 


tandale : 

"nadel" proszek zamorski 
zr bija i niszczy bezpow rotnie 

szwaby, karakony, pluskwy, pehły, moskale, muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie. 


i wszelkie owady z szybkością i porynoścą tak zdumiewający, że z płodu nawot ladı nie zosta sia. 
Fzbryka i wysyłka w droguer.: J. Andela „pod Czarnym psem“ w Pradze, ulica Husa 13. 
g $ WOWIE: P. Mikolasch i S. spt, Dr Jan Bucker apt., Alojzy Hübner drog. Rynek l. 38, J. Friedrich 
ai E adm 114 Kd. Brisk of apt. nl. Sapiehy , St. Markiewicz, R nek 4ż, Józei Ch F nkler, | up. 
ui. Błonie 2; Biala: E. Kruppa; Bel. N Musiał, 'zarny Dunajec: H. Pacanower i Jakób Stotia : Gródek : 
d Hoscheles. A. Lippus; t»łniany : A. |! to «pt; Kołomyja: ŒE. Stenzel apt; Kozłów : Seweryn Błachowski apt; 
Kraków: Mikołaj Pro<s apt, W. Redyk „*, K. Wiszniewski apt., Eugeniosz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Reim 
& Co. Kynek Jina A-B 37 i Wilhelm k io a; Krosnos Aleks'nier Kumor, dr.g.. Nowy Saez: S. Liechtmann; 
Przemyśl: A. Faliszewski , Granzer i M iga wiez, handel matrijałów i.farb ; ltówne koło Dukli: Towarz. fpo- 
Żywene „W roranka”; Sokal: Bracia WołLuss'y; Stanisławów A. Beil apt, Stryj: Julinsz Barański, Tarnopo': Hi- 
polit Skowroński; Tarnów : Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; Turka ku 0 Star, Miasta > tawn Wass; Zok- 
kiew : Juljan Uleurczyk; Żywiec: E mund Haydn; Źloczów : Kotheuberg & Co. jakoteż do nabycia wszędzie taw, 
gdzie sy wywieszone Andeln plakaty j 


wre 


Do Paryża 


wydaje dla zwiedzających wystawę świa- 

tową pod nader korzystnymi warunkami 

przekazy i listy kredytowe płatne na 
placu wystawowym 


LWOWSKA FILIA 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 8, na I piętrze. 


| 
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U:rane jako najlepsze pługi stalowe, 1, 2, 3 i 4 skibowe, brony łańcuchowe i po- 


prz-ezne do łąk i torfowisk walce polowe z okrągłej i gładkiej blachy stalowej, 


siewniki „Agricola“. KOSIARKI do trawy, koniczyny i zboża, grabie do siana i zbo- 


ża, przetrząsacze siana, patent. suszarnie do owoców, jarzyn it. p, prasy do wiua 
i łuskacze gron, £am0- 


i owoców tudsież na inne cele, młynki do owoców i gron, mA 
dzi:lne patent. sikawki do winogron , tępienia gorycznika i korówek „Syphonia”, 
przenośne piece do kotłów, parowniki karmy. MŁOCARNIE z pat. okrągłemi łoży - 
skawi do smarowania, do ruchu ręcznego, kieratowego i parowego, kleraty do ża 


częrnińło i0 zbawia p:zęgu 1—6 zwierząt po iągowych, najświeższe młynki do czyszezenia zboża, trleury 


łuskacze kukurudzy, sieczkarnie, szrotowniki, krajaoze buraków, prasy do siana 1 

słomy, do rnchu ręczn., stałe i do powożenia, tndzież wsze.kie ione maszyny wy. 
w tabiają i dostarczają w najświeższej koastrnk. 

=" Ph. Mayfarth & Co. 

M k. u. k. a. pr. Fabriken landw. Maschinen, 


- aer Eisengiessereien u Dampfhammerwerke Wilen 
p” h NJ ATT 
S | TN, (| 


Zatru nia %F0 robotników. 
Odznacz, na wszyst. więk. 
wystawach przeszło 400 
złotemi, trebr. i bronzow. 
M medalami. Obszerne kata 
logi i uznania darmo. Po- 
trucbni zastępcy i od-prz. 


Nieprzoścignione są -s 


mzjsławniejsze w świecie 


Środki toaletowe i upiększające „Norma 


które jako nieszkodliwe prawnie są ochronione. Jedna próba jest dostateczną 
aby każdego przekouała, że najlepsze artykuły toaletowe są następnjące: 
„Norma maść na ręce i twarz 
oddala w kilku dniach piesi, plamy wątrobiane, zaskórniki . wygładza i ma- 
daje obliczu piękną, białą esrę. 1 cegiełka L kor. 2) h. „Norma“ mydło 
jest najlapszem na świ-cie, z przyjemnym zapach:w. .Norma“ Puder (3 
kolory) ! pud+łko 2 kor. „Norma“ woda va Lg © znakomicie wzmacnia 
i zapobiega wypadaniu. 1 flaszka 2 kor. „Norma“ farba na włosy, naj- 
lepszy i uajpewnijszy środek do farbowania włesów blond, b unatnych i 
czarnych. | Raszka 4 kor., do tego grzebień do farbowania 3 kor Przy 
zamów:eniB po nail 10 koi. przysyłka opłacona. Wyłęcznie do nabycia b: 


Michael Steiner , Siadtapotheke in Temesvár Nr. 49. 


LDO Na sezon wiosenuy I letni AWOGI 
Prawdziwe berneńskie materye 


zir. 2.75, 3.70, 1.80 z dobrej i 
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6— 1 690 z lepszej | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie I a R z a. W:łny 

R T a c złr. 8.65 z: zonkomitej | A 
ann, o 00 SKA złr. 10.— z najlepszej 096:4] 
sztuke na cz ine sal nowe ubranie złr. 10*—, jakoteż matecye ua zarzutki, lodrn 


dla turystow, na lepsze vamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej izetelnosci Fabryka ı Skład sukna 4537 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis t franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 
Zmsczny zysk dla prywatnych kupować Wprost w wspomnianej firmie. 


Wieden. Wiedeń. 


HOTEL HABSBURG 


I., Bothenturrmstrasze NT. 24. 4493 
Pierwnz rzędny dom w centralnem położeniu , obecrie znacznie powiękazo- 
py. — Urządzony z największym kowmforiem. — Cena pokoi od złr, 1°50 wyżj 


Rasy Balsam Praska ma 


T 
aa żołądek domowa 


s] z apteki B. FRAGNERA w Pradze Je.—— 


je't od przeszło rat 3v nanyw średklem 
domowym, „ekko rozwalniającym i pobu- 
dzającym apetyt. Trawienie wzinacula, 
a przy cizgłeiu używąniu stale regu!uje. 
Duża fias.ka | złr., mała 50 ot. 
pocztą 20 ct. więcej. 


rzestrcga. 


jest _awnym, najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domowym , który u- 
uzymuje 1any w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dziuła chłodząco. 
W dawkach po 35 et. I 25 ot. 
Pocztą o 6 ct. więcej. 


F 


Wazystkie 


części opakowania Z3- yF 
opatrzone 84 tu Dwido | - 38 
czujoną marką ochron. wF 


Sałud główny: 


Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawey „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinseite, Ecke d. Spornerzasse. 4252 
Godsierna wysyłka Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. Ws Lwowie w znaczn, aptekach, 
[eur] 


Kwizdy płyn restytucyjny. 


Od 40 la: używana w staj- 
z..Biah dworskich i wiyk- 
my BŁYCU stajniach wojsko- 
z= wych t eywiloych do wzmo 
= onienla przed l pn wiel- 
z Koh trudach, w zwichalę- 
-a olach , w utężeniach mu- 
<= skułów ete, czyni konia 
ES wylrzymalym na wszelkie 
E trudy. — Prawdziwy tylko 
E z uboczoą m.rką o br nng 
wo wszystkich aptekach 
+1 drogueryach i aptesach 
= w _Austro-W: grzech, 

i Shiad główn 
FRANOISZEK JAN KWIZDA 

c. k. austr.-wẹg. i kr] rum. dostawca nadw. 
Apteka obwodowa w Korneŭburgu koło Wiednia. 


LU) 


Cena I flaszki kor. 2:80 


"MO 


4 41 


Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi 4- 27 do 360 C. — Używanie 
kąpieli trwa cały 10k. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek lat używa- 
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, renmatyzmowi, cierpieniom 
nerwowyin, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułum, kile słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyawy:zajenia i srodków, Karacynsz znajduje w Badenie najwykwint- 
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez Brządzenie noweg domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
c?o*ki, koncerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, znako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wuleż pos arano wię o j k najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katclickie, ewangie irkie 1 izraelickie. Ceny nmiarkowane. Frekwencya w 1899 
osób 23 5+9. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez komisyę kuraoyjną. 


abo str. 71. Fabryka założona w r. 187”. : 


Poozta telegraf i apteka 
w miejscu. 


IWONICZ 


Najznakomitsze szczawy słono alkaliczne Jod — Brom 
i żelazo zawierające. 

Kapiele słone jodobromowe, borowinowe, igliwiwe, 
zimne basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład 
gimnastyczny. — Oświetlenie elektryczne, wodociągi, 
woda do picia Źródlana. W roku bieżącym nowe łazieu- 
ki II klasy. Pora kąpielowa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mieszkania tańsze 
i w tej tylko porze świadectwa ubóstwa będą uwzglę- 
dnione. — Wodę, sóliług można dostać we wszystkich 
składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym. 
Zgłoszenia załatwia i prospekta wysyła opłatnie Zarząd 
Zakładu. Dr. Klemens Dębicki 


Lekarz i kierownik Zukładu. 


Stacya kolejowa: Iwonicz. | 


} 
) 


ł 


Najlepsza Sdackie 


SADZONKI 


Oryginalne angielskie 


PŁÓTNO 


i suszenia chmiel 


chmi lowe 
| 100, 110 120 «m. szesokcświ | I naszych własnych pplantacyj 
ostarczają wprost 


po oryginalnych cenach fabrycznych | w Goidbachthalu 
główny skład j 

i wyłączał zastępoy |, VOUN Wd raj 

jak najsolidniej i najtaniej 


R. Lori Sya w Sza (zgi 


SaF- Wzory i cenniki franco. "GB 


Najtrwalsze 
matere na ubrania męskie i suknie damskie 


4 gotowe haweloki i płaszcze od deszczu 
poleca po cenach fabrycznych 


KAROL KASPER 
fabryczna wysyłka snkna 46 :5 
w Innsbrucku F. 1% (Tyrol). 


Próbki na żądanie darmo i opłatnie, Ko- 
respon łencyę załatwia w języku polskim, 
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Zniwiarki, 
niwiarko-wiqzałki Me Gormieka z Chicago 


są najlepsze. 


Dom dla Ziemian we Lwowie. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery WarlJŚCIOWGŃ 


wypłaca 
bem potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote znego. 


= 
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| Odszezególniona srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


PRA OWNIA fOZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


Lwów, ulica Sykstuska . 20 (róg ul. Kościuszki) 


przyjmuje wszelkie zamówieui i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie: złoeenie ołtarzy, ikonostasów, eyborjów, oł- 
tarzyków procesyonsluzeh 1 oduawianie tychża itp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamów ia: na ramy w różnych stylach t fanta- 
zyjne , konsole, kasetki, kolumny, stalugi , stoliki, taboreciki i t. d. 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE 
imituje © kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Oduawia i 
Jian uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszoe do niepoznania. 


| FAUSTYNA SJALOBIAEK 


| przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 


ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też reperacy! starych hafiów, makat, i starożytnych materyj. 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleca 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


TITEI WEIR TE TZ KORA ZE 3 AOÓOOOÓD KROWĄ ZER z “ 


| otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 


Na se zon wielkościach. Chòdniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowa w kilku szerokościach., Prześciółki z Linoleum, 
© Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka, Ceraty na stoły i meble 


m 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


